
Biura Politycznego
KC PZPR

Na posiedzeniu w dniu 29 
bm. Biuro Polityczne KC 
PZPR zapoznało się z inforrr.a 
cją o działalności instancji i 
organizacji partyjnych w o- 
kresie żniwnym. Biuro Polity 
c~ne uznało, że obecnie rów­
nocześnie z dokończeniem prac 
żniwnych najważniejszym za­
daniem jest terminowe prze­
prowadzenie siewów jesien­
nych oraz przygotowanie do 
sprawnego zbioru okopowych 
i pasz zielonych.

Biuro Polityczne wysłuchało 
informacji ministra oświaty i 
wychowania o przebiegu wa­
kacyjnego wypoczynku dla 
dzieci i młodzieży w okresie 
od 15 czerwca do 15 sierpnia 
1972 r oraz informacji mini­
stra zdrowia i opieki społecz­
nej o stanie realizacji uchwał
VI Zjazdu 
prawnień 
świadczeń 
ności wsi.

o wprowadzeniu u- 
do bezpłatnych 

leczniczych dla lud-

Biuro Polityczne zapoznało 
się też z informacją o przebie­
gu rekrutacji na I rok studiów 
dziennych w szkołach wyż­
szych. (PAP)
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W całym kraju trwają przygotowania
do VII Kongresu Związków Zawodowych

Spotkanie z prasą w CRZZ
W dniach 13 — 15 listopada br., odbędzie się w Warsza­

wie VII Kongres Związków Zawodowych. W całym kraju 
trwa przedkongresowa kampa nia sprawozdawczo-wyborcza.

W maju br. zakończono kam 
panię sprawozdawczo-wybor­
czą w radach zakładowych, w 
czasie której powołano 177 
tys. nowych grup związko­
wych oraz wybrano: 29 tys. 
rad oddziałowych, 30 tys. rad 
zakładowych- 2 tys. delegatów 
związkowych, 11 tys. oddziało

Dla rtimuńskiej TV

■
we

Warszawskie Zakłady Tele­
wizyjne od 1969 roku podję­
ty antyimportową produkcię 
wozów do transmisji progra­
mów czarno-białych i koloro 
wych. Wytwarzane przez war 
szawskl zakład wozy transmi 
syine zaspokajają nie tylko 
potrzeby krajowe, ale mogliś 
my już wyeksportować sześć 
kompletnie wyposażonych 
wozów do Czechosłowacji, 
Rumunii i Wietnamu. Warto 
podać, że wóz do transmisji 
czarno-białei kosztuje w im­
porcie trzysta tys. dolarów, a 
do kolorowej — siedemset. W 
związku ze stale rosnącym 
zainteresowaniem klientów 
zagranicznych, w najbliższych 
latach WZT będą rozwijały 
wytwarzanie tych urządzeń. 
Wyposażenie wozów jest dzie 
łem polskich konstruktorów, 
a karoserie wykonują zakła­
dy w Mielcu. Na zdjęciu: 
wóz transmisyjny przygotowa 

ny dla Rumunii.
CAF — fot. Uchymiak

Groźba powodzi 
już minęła

Poprawiła się pogoda, ustały 
deszcze i nastąpiło dalsze oo- 
niźanie poziomu wód w rze­
kach. Odwołano m. in. alarm 
w powiatach nadwiślańskich 
woj. kieleckiego. Stan alarm.)- 
wy obowiązuje jedynie na Pi-

wych rad robotniczych 1^6.700 
rad robotniczych. Do nowych 
związkowych rad zakładowych 
i rad robotniczych powołano 
ogółem blisko 950 tys. działa­
czy. Ponad połowa z nich we­
szła do władz po raz pierw­
szy; więcej niż 50 proc, akty­
wu stanowią robotnicy.

Odbywają się także okręgo­
we konferencje sprawozdaw­
czo-wyborcze w związkach 
branżowych. Zakończą się one 
w połowie września br. Do 
końca października br. planu­
je się zorganizowanie krajo­
wych zjazdów branżowych 
związków zawodowych.

Ponad 10-milionową rzeszę 
członków związków zawodo­
wych reprezentować będzie na 
VII Kongresie ok. 1700 delega 
tów, wybranych na krajowych 
zjazdach branżowych oraz bez 
pośrednio w 130 kluczowych 
zakładach przemysłowych.

Dane te przedstawił 29 bm.
Warszawie na spotkaniu 

przedstawicieli kierownictwa 
CRZZ z dziennikarzami, wice 
przewodniczący CRZZ — Euge 
niusz Grochal. VII Kongres, 
jak stwierdził, będzie miał ro 
boczy charakter. Obrady trwać 
będą nie tylko na forum ple­
narnym, ale również w komi­
sjach problemowych.

Gotowe są już projekty 
dwóch najważniejszych mate­
riałów przygotowywanych na 
kongres: sprawozdania CRZZ, 
podsumowującego doświadcze­
nia, dorobek i niedostatki do­
tychczasowej pracy związko­
wej oraz tez do uchwały VII

wia się w tej mierze zadowa­
lająco.

Syntezą dyskusji przedkon­
gresowej jest projekt tez do u- 
chwały VII Kongresu. Formu­
łują one główne kierunki dzia 
łania i zadania na następną 
kadencję CRZZ. Zawarte są 
w kilku grupach problemo­
wych. Ideą przewodnią tez jest 
precyzyjne określenie roli, 
miejsca i funkcji ruchu związ 
kowego w realizacji programu 
dalszego rozwoju społeczno- 
gospodarczego Polski, wyty­
czonego uchwałą VI Zjazdu 
PZPR. Projekt tez podkreśla 
mocno jedność i współzależ­
ność spraw produkcji, bytu i 
socjalistycznego wychowania. 
Z zasadą tą korespondują pods 
tawowe funkcje związków za 
wodowych: reprezentowanie i 
ochrona ogólnospołecznych o- 
raz indywidualnych interesów 
ludzi pracy, organizowanie 
twórczej aktywności społecz­
no-zawodowej załóg oraz roz­
wijanie działalności wycho­
wawczej.

Tezy ujmują szereg istot­
nych problemów podnoszo­
nych w dotychczasowej kam­
panii związkowej. Mówi się w 
nich m. in. o potrzebie rozwi­
jania działalności zmierzają­
cej do dalszego pogłębiania 
więzi Instancji związkowych 
z załogami, z czym wiąże się 
zasięganie opinii od szerokich 
kolektywów pracowniczych o- 
raz szybka reakcja na krytykę 
i nieprawidłowości. (PAP)

Kongresu wytyczającej

NRD i NRF do ONZ?

Oświadczenie
Kurta Waldheima

Z dużym zainteresowaniem 
Prasa zachodnioniemiecka przy 
jęła wiadomość, że sekretarz 
generalny ONZ Kurt Wald- 

s heim wypowiedział się w Po­
niedziałek w wywiadzie dla
wiedeńskiego dziennika 
Presse”. za możliwie jak

..Die 
naj- 
obuszybszym przyjęciem 

Państw niemieckich do ONZ 
Nie wykluczył on. że decyzja 
w tej sprawie zapadnie, być
^oże, jeszcze podczas obrad 
tegorocznego Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. (PAP)

licy w pow. Białobrzegi i 
części pow. kozienickiego.

Znacznej poprawie uległa 
tuacja w dolinie Odry. Stan

w

sy
za

grożenia powodziowego minął. 
Natomiast wysoki stan wody 
na Odrze niemal na całym szła 
ku żeglownym od Koźla do 
Świnoujścia już od tygodnia 
unieruchomi! działalność prze­
wozową największego w Pol­
sce przewoźnika rzecznego — 
„Żeglugi na Odrze". Wczoraj 
w portach rzecznych stało 350 
barek i zestawów pchanych z 
ładunkami węgla, rudy żelaza 
kruszywa, apatytów i innych 
towarów masowych. (PAP)

główne kierunki działalności i 
zadania związków zawodo­
wych na lata 1973 — 1976.

Sprawozdanie odnotowuje 
wszystkie konkretne doświad­
czenia związków zawodowych 
w realizacji zadań gospodar­
czych, kształtowaniu płac i za 
trudnienia, w sprawach zwią­
zanych z poprawą warunków 
pracy załóg i działalności ru­
chu związkowego w dziedzinie 
socjalnej. Wiele miejsca po­
święca się problemom działał 
ności związkowej w oświacie, 
kulturze, wychowaniu i re­
kreacji fizycznej. Zwłaszcza o- 
kres ostatnich dwóch lat dzia­
łalności związkowej przedsta-

w

Uganda wykupuje 
przedsiębiorstwa 

wydalonych Azjatów 
Jak oświadczył we wtorek 
Kampali ugandyjski mini­

ster handlu i przemysłu Wil­
son Lutara, rząd Ugandy za­
mierza wykupić firmy należą­
ce do wydalonych Azjatów i 
odsprzedać je Afrykańczy- 
kom. Jednakże prawo do na­
bycia tych firm posiadają je­
dynie obywatele Ugandy.

Minister powiedział, iż wszy 
scy Azjaci, którzy mają być 
wydaleni z kraju zobowiązani 
są do zgłoszenia wszystkich 
posiadanych akcji, nierucho­
mości oraz przedsiębiorstw, z 
uwzględnieniem bieżących za­
pasów towarów oraz złożonych 
już zamówień. (PAP)

*******Jl*MM******************************M********M**** •

mPRADIOINF.WC TELEFONEM 
RADp»NE

.„uiUlOPAP

Rozmowy polsko-argentyńskie
Przebywający w Polsce w misji 

gospodarczej dyrektor generalny 
Izby Eksportu Argentyny, były 
minister spraw zagranicznych, 
Juan B. Martin złożył 29 bm. wi 
zytę wiceministrowi spraw zagra 
nicznych Józefowi Czyrkowi. W 
czasie rozmowy omówione zostały 
perspektywy dalszego rozwoju poi 
sko-argentyńskich stosunków gos 
podarczych.

Stefan Batory" w Gdyni

Wspólne ćwiczenia wojsk
Zgodnie z planem dowództwa 

zjednoczonych sił zbrojnych 
państw — członków Układu War 
szawskiego, jesienią br. na tery­
torium Czechosłowackiej Republi 
ki Socjalistycznej odbędą się 
wspólne ćwiczenia wojsk i szta­
bów sojuszniczych armii.

Zapowiedź prezydenta Nixona
Prezydent Nixon zapowiedział 

we wtorek wycofanie z Południc 
wego Wietnamu dalszych 12 tys. 
żołnierzy amerykańskich do 1 
grudnia br. Tego dnia w Połud­
niowym Wietnamie pozostawać bę 
dzie jeszcze 27 tys. żołnierzy USA.

Odroczenie obrad w Genewie

strem oświaty ZSRR Michaiłem 
Prokofiewem na czele zakończy­
ła podróż po kraju. Goście ra­
dzieccy odwiedzili m. in. prowin 
cję Latakiję, gdzie spotkali sic z 
działaczami Socjalistycznej ~ 
Odrodzenia Arabskiego.

Indie - Pakistan
Partii

bm. godzinach rannych

MONACHIUM
„Srebro" kolarzy

w wyścigu drużynowym
Kolejny dzień XX Igrzysk Olimpijskich w Monachium, 

przyniósł nam bardzo przyjemną niespodziankę w postaci 
srebrnego medalu naszych kolarzy w wyścigu drużynowym. 
Polska czwórka: Szurkowski. Szozda, Lis i Barcik, uległa 
tylko kolarzom ZSRR i wywalczyła kolejny medal dla biało- 
czerwonych barw.
A oto meldunki z areny olini 

pijskiej:
KOLARSTWO SZOSOWE

Nikt w polskim obozie nie prze­
czuwał tak pomyślnego przebiegu 
wypadków na podmonachijskiej 
autostradzie w olimpijskim wyści­
gu szosowym — drużynowej kon­
kurencji na 100 km. Niedyspono­
wanego i trawionego gorączką Ja­
na Smyraka musial bowiem zastą­
pić rezerwowy Edward Barcik, po­
za tym Polacy nie liczyli się w 
gronie faworytów, do których zali­
czano głównie drużyny ZSRR i 
NRF.

Pierwsze doniesienia z trasy za­
przeczały jednak wszelkim kalku­
lacjom. Po 25 km na czoło wysu­
nęła się drużyna Holandii z cza­
sem 29,50, ale .następną lokatę zaj­
mowali ku zdumieniu wszystkich 
równo jadący Polacy — 29.56.

Na półmetku na czoło wysunęła

rywalom z tym, że reprezentanci 
ZSRR mieli najwidoczniej nieco 
większy zapas sił i nie tylko utrzy 
mali wyrobioną w drugiej połowie 
dystansu przewagę ale zwiększyli 
ją do 30 sekund. Z ostrej rywali­
zacji o medal brązowy zwycięsko 
wyszli Holendrzy, których Den 
Hertog przyprowadził do mety w 
czasie 2:12.27,1.

HOKEJ NA TRAWIE
We wtorek w turnieju hokeja na 

trawie odbywały się mecze drużyn
występujących w gr. 
ły gr. „B“, w której 
reprezentacja Polski, 
odpoczynku.

Wyniki:
Hiszpania — Malajzja 
Belgia — Francja 
Pakistan — Uganda 
NRF — Argentyna

„A”. Zespo- 
gra również
miały dzień

0:0
1:0
3:1
2:1

się Polska czwórka 
przed ZSRR — 1:05.21,0.

1:05.06.0
TABELA

1. NRF
2. Pakistan

GR.

Nasi kolarze wytrzymali 
tempo do końca i nie dali

ostre 
szans

3.

Trwa bombardowanie
terenów DRW

Rzecznik ministerstwa spraw 
zagranicznych DRW zakomuni 
kował, że w ostatnich dniach 
amerykańskie lotnictwo i okrę 
ty wojenne dopuściły się znów 
wielu agresywnych aktów wo­
bec Demokratycznej Republiki 
Wietnamu.

W dniu 28 sierpnia lotnic­
two USA bombardowało przed 
migścia Hanoi i Hajfongu oraz 
gęsto zaludnione rejony w wie 
lu prowincjach. Superfortece 
powietrzne „B-52” bombardo­
wały i ostrzeliwały rejony w 
prowincji Quang Binh i w stre 
fie Vinh Linh.

W dniach 26 i 27 sierpnia a- 
merykańscy piraci powietrzni 
zniszczyli poważne odcinki 
tam w prowincji Nam Ha.

Cztery okręty wojenne USA. 
wchodzące w skład VII Floty, 
dokonały w niedzielę pirackie­
go ataku na port w Hajfongu. 
Jednostki te zbliżyły się do wy 
brzeży pólnocnowietnamskich 
na odległość 16 km i rozpoczę­
ły ostrzeliwanie różnych obiek 
tów w tym mieście portowym 
DRW. Wiadomość tę podała a- 
gencja AFP, powołując się na 
komunikat dowództwa amery­
kańskiego w Sajgonie. (PAP)

5.
6.
7.

Malajzja 
Hiszpania 
Belgia 
Argentyna 
Francja

8. Uganda

6:0 
5:1
3:3 
3:3 
3:3
2:4 
2:4 
0:6

8—2
7—2

2—2

3—5
3—9

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY
Strzelanie z pistoletu — trzecia 

konkurencja pięcioboju nowcczes 
nego — okazała się słabą stroną 
reprezentantów Polski. Jedynie 
Ryszard Wach strzelał na pozio­
mie światowej czołówki, uzysku­
jąc 192 pkt. na 200 możliwych, co 
dało mu 12 pozycję z 956 pkt. w 
punktacji pięcioboju. Stanisław 
Skwira uzyskał 187 pkt. i sklasyfi 
kowany został na 31 miejscu (846 
pkt.), a Gerard Peciak miał naj­
gorszy rezultat z 58 sklasyfiko­
wanych zawodników — tylko 147 
pkt. (560 pkt.).

Po trzech konkurencjach naj­
wyższą pozycje z Polaków zaj-

Ciąg dalszy na sir. 2

Rozmowy gospodarcze
Polska NRF

Jak przewiduje PIHM, w środę 
Padzie na ogół zachmurzenie u- 
Ppafkowane: miejscami na wscho 

możliwe nrzelotne deszcze 
emperatura maksymalna od 18 
v na Suwalszczyżnie do 22 st.

Pozostałym obszarze Wiatry 
: ^mionne nrzeważnie z kie 

nków północnych.

przy Dworcu Morskim w Gdyni 
zacumował t,Stefan Batory”, koń­
cząc swoja okrężna podróż przez 
AtlanWk. Statek przywiózł z Ka 
nady do Europy 764 pasażerów. 
Również z kompletem nasażerów 
Stefan Batory” wyruszy do 

Montrealu w kolejny rejs w dniu

We wtorek podano do wiado­
mości, że genewska konferencja 
rozbrojeniowa odroczy obrady w 
dniu 7 września. Obaj współprze­
wodniczący konferencji (ZSRR i 
USA) przygotowują obecnie ra­
port. który zostanie przedstawio­
ny Zgromadzeniu Ogólnemu NZ.

Delegacja ZSRR w Syrii

W wyniku rozmów Indyjsko-pa 
kistańskich zakończonych w Delhi, 
osiągnięto porozumienie w spra­
wie określenia linii faktycznej 
kontroli w Dżammu i Kaszmirze. 
Strony postanowiły zakończyć wy 
cofywanie wojsk do 14 września 
br.

Bomba w ambasadzie USA
We wtorek w gmachu ambasady 

amerykańskiej w Atenach eksplo 
dowala bomba podłożona przez 
nieznanych sprawców. Ofiar w lu 
dziach nie było. Warto przypom­
nieć, że podobny zamach na am­
basadę USA dokonany został w 
ubiegłym tygodniu, (f)

Stan wojny na Madagaskarze
We wtorek, po zakończeniu po­

siedzenia rządu Republiki Malgas 
kiej proklamowany został na Ma 
dagaskarze stan wojenny.

czyny tej decyzji nie zostały chwi 
Iowo ujawnione.

Angela Davis w Moskwie
Przebywająca w Moskwie dzia­

łaczka społeczna USA, bojownicz 
ka o prawa obywatelskie Murzy­
nów. Angela Davis spotkała się 
we wtorek z przedstawicielami 
mieszkańców stolicy ZSRR. „Bez 
poparcia Związku Radzieckiego 
— oświadczyła Angela Davis — by 
łoby nam o wiele trudniej pro­
wadzić walkę o postęp społecz-

Nagroda za ujęcie b. premiera
Władze Ghany ogłosiły w ub. 

tygodniu, iż wyznaczono nagrodę 
wynoszącą dwa tysiące dolarów 
dla osoby, która umożliwi ujęcie 
i przekazanie rządowi w Akrze 
byłego premiera tego kraju Kofi 
Busia. Obecnie były premier Gha
ny przebywa
wygnaniu” 
Brytania).

na ..dobrowolnym
w Oxfordzie (Wielka
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Przebywająca w Syrii z przyja­

cielska wizyta delegacia radziec­
ka z członkiem KC KPZR, mini-

W dniach 28 — 29 bm. prze­
bywał w Polsce przewodniczą­
cy komisji wschodniej gospo­
darki NRF — Otto Wolf von 
Amerongen.

W czasie pobytu O. W. von 
Amerongen został przyjęty 
przez zastępcę przewodniczące 
go Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów — Henryka 
Kisiela oraz przeprowadził roz 
mowy z wiceministrami han­
dlu zagranicznego Ryszardem 
Karskim i przemysłu ciężkiego 
— Franciszkiem Adamkiewi­
czem.

Tematem rozmów były za­
gadnienia stosunków gospodar 
czych polsko-zachodnionie- 
mieckich. (PAP)

Dalsze incydenty 
w Irlandii Północnej
W Irlandii Północnej w dal­

szym ciągu utrzymuje się sil­
ne napięcie i wybuchają incy­
denty zbrojne. We wtorek nad 
ranem doszło na ulicach Bel­
fastu do trzygodzinnych starć 
między bojownikami IRA a od 
działami brytyjskimi. Poprze­
dniego dnia dwóch żołnierzy 
brytyjskich poniosło tam 
śmierć.

W Dublinie, stolicy Republi­
ki Irlandzkiej skrzydło „tym­
czasowe” Irlandzkiej Armii Re 
publikańskiej (IRA), nielegal­
nie działającej w Irlandii Pół­
nocnej. opublikowało komuni­
kat. w którym podkreśliło, iż 
będzie kontynuowało walkę aż 
do całkowitego położenia kre­
su rzadnm brytyjskim na wys 
pie. (PAP)



Kolejny etap; SALT II
Pierwszy etap rokowań radziecko-amerykańskich w sprawie 

ograniczenia zbrojeń strategicznych (znany pod nazwą 
SALT I) trwał długo — od listopada 1969 do maja 1972 

roku. Zamknęło ten etap podpisanie w Moskwie systemów obro­
ny przeciwrakietowej, który to układ został poddany procedurze 
ratyfikacyjnej w Prezydium Rady Najwyższej ZSRR oraz w Kon­
gresie Stanów Zjednoczonych i wraz z ratyfikacją układ — choć 
funkcjonuje on praktycznie od chwili podpisania — nabierze osta­
tecznej mocy prawnej.

Jak oświadczył pierwszy zastępca ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR, Wasilij Kuźniecow, pozytywne doświadczenie pierw­
szego etapu rozmów pozwala żywić nadzieję, że rokowania nad 
dalszym ograniczeniem zbrojeń ofensywnych będą przebiegały 
w duchu konstruktywnym i przyniosą konkretne wyniki.

Pozytywny ich przebieg zależy jednak przede wszystkim od 
równoległych posunięć administracyjno-wojskowych, które obu 
stronom zapewniałyby jednakowe warunki trwałego wzajemnego 
bezpieczeństwa. Wprawdzie debata w Kongresie amerykańskim 
przebiegała pod znakiem wysokiej aprobaty dla ducha i litery 
porozumień, a program wyborczy partii republikańskiej zapowia­
da kontynuowanie rokowań w oparciu o dotychczasowe osiągnię­
cia. Niemniej jednak w USA wciąż jeszcze wiele do powiedze­
nia mają te koła, które w zahamowaniu zbrojeń strategicznych 
upatrują „potencjalne niebezpieczeństwo" dla Stanów Zjedno­
czonych.

Ponieważ zawarte również w maju porozumienie w sprawie 
ograniczenia ofensywnych zbrojeń strategicznych (na okres 5 
lat) pod względem formalnym pozostawia obu stronom pewną 
swobodę — określone koła amerykańskie, inspirowane głównie 
przez sekretarzy obrony Melvina Lairda, skwapliwie to wykorzy­
stują w celu forsowania nowych wydatków na zbrojenia. Planuje 
się wyasygnowanie dodatkowych 1,2 miliarda dolarów na syste­
my strategiczne. Pentagon nalega na podwojenie liczby głowic 
nuklearnych w ciągu najbliższych 10 lat, popłynie też strumień 
dolarów na nowe okręty podwodne typu „Trident", nie mówiąc 
już o zbrojeniach konwencjonalnych, które są stale udoskonalane. 
Warto dodać, że tego rodzaju posunięcia wywołują wiele sprze­
ciwów zarówno ze strony wpływowych polityków (kandydat par­
tii demokratycznej senator McGovern domagał się m. in. zmniej­
szenia budżetu Pentagonu o 20 miliardów dolarów), jak i na ła­
mach prasy. ,New York Times" z 14 sierpnia krytykował np. de­
cyzję rządu o przystąpieniu do prac nad rozwojem udoskonalo­
nych pocisków MIRV. Dziennik ostrzegał ,że rozwój tej broni może 
poważnie utrudnić dalsze rozmowy SALT.

Doświadczenie wykazuje, że pierwsza runda tych rozmów, jak­
kolwiek długa i żmudna, przyniosła konkretne rezultaty. Nie po­
padając w zbytni optymizm, można przypuszczać, że i SALT II 
nie zawiedzie nadziei ludzkości.

M. J.

■l«

Powstają nowe seriale telewizyjne
W realizacji znajduje się kilkanaście telewizyjnych seriali fabu­

larnych. Niektóre z nich oglądać będziemy na małym ekranie jesz­
cze w tym roku. Dominuje tematyka współczesna; powstają też 
przygodowe serie kostiumowe oraz ekranizacje znanych powieści.

13 godzinnych, kolorowych od­
cinków liczyć będzie ekranizacja 
powieści Władysława Reymonta 
„Chlopi“. Scenariusz opracował 
Ryszard Kosiński, a reżyseruje 
Jan Rybkowski. W filmie, nakrę­
conym w okolicach wsi Lipce Rey­
montowskie, obejrzymy m. in.: 
Władysława Hańczę, Emilię Kra­
kowską, Tadeusza Fijewskiego, 
Krystynę Królównę, Ignacego Go­
golewskiego, Jadwigę Chojnacką, 
Mieczysława Czechowicza oraz 
członków artystycznych zespołów 
ludowych.

„Wielka miłość Balzaka” taki 
tytuł nosić będzie polsko-francu­
ska seria o ostatnich 18 latach ży 
cia wielkiego pisarza (w roli tej 
występuje Pierre Meyrand) oraz 
o dziejach jego romansu z Eweli­
ną z Rzewuskich Hańską, którą 
gra Beata Tyszkiewicz. W filmie 
opartym na scenariuszu Stefana 
Stawińskiego i Ives Jamiaąue, a 
reżyserowanym przez Wojciecha 
Solarza, grają ponadto: Halina 
Kossobudzka, Aleksandra Śląska, 
Zdzisław Mrożewski, a także akto 
rzy francuscy: Renee Faure, Da­
niele Ajoret, Nadine Alori, Pasca 
le Audret i in.

Stanisława Mikulskiego i popu­
larną czeską aktorkę Kvietę Fia- 
lovą obejrzymy w serialu współ­
czesnym (14 półgodzinnych odcin­
ków) o tematyce sensacyjnej pt. 
„Łuk tęczy”, nakręcanym w ko­
produkcji z telewizją czechosłowac 
ką. Akcja utworu rozgrywa się w 
górach na granicy PRL i CSRS, a 
St. Mikulski gra tu rolę ratowni­
ka GOPR-u.

Trzy godzinne odcinki obejmo­
wać będzie seria „Mikołaj Koper-
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nik“. Scenariusz napisali Jerzy 
Broszkiewicz i Zdzisław Skowroń­
ski, a reżyserują Ewa i Czesław 
Petelscy. W roli tytułowej wystę­
puje Andrzej Kopiczyński.

„Po prostu lotnicy” — tak brzmi 
tytuł obfitującego w dramatyczne 
spięcia współczesnego filmu (dwa 
godzinne odcinki) o brawuro­
wych wyczynach lotników szybów 
cowych. Scenariusz — Tadeusza 
Rejniaka 1 Jerzego Pomianowskle 
go, reżyseruje Hubert Drapella, a 
w głównych rolach występują: Mi 
chał Pawlicki, Tadeusz Borowski 
i Jerzy Bączek.

Opowieścią o dramatycznych lo 
sach młodego mężczyzny, uwikła­
nego w sprawy wojny i konspira­
cji jest złożony z trzech godzin­
nych odcinków serial „Odejścła, 
powroty” oparty na scenariuszu 
Ryszarda Zgoreckiego i Wojciecha 
Marczewskiego, który również 
film reżyseruje. W głównej roli — 
Krzysztof Wakuliński.

O działalności polskich kurierów 
tatrzańskich, o solidarności Pola­
ków, Węgrów i Słowaków w wal 
ce z hitlerowcami od początków 
okupacji Polski do powstania sło­
wackiego opowiadać będzie, złożo 
ny z 8 godzinnych odcinków film 
seryjny „Trzecia granica”, reży­
serii Lecha Lorentowicza. wg sce­
nariusza Adama Bahdaja.

Przygotowywany przez reż. 
Zbigniewa Kuźmińskiego, wg. sce 
nariusza Romana Bratnego serial 
o tematyce współczesnej pt. „Lo­
sy”, ukaże życie dwóch pokoleń: 
kombatantów II wojny światowej 
i ich dzieci, wyrosłych i wycho­
wanych w Polsce Ludowej. Cykl 
obejmuje 10 godzinnych odcinków.

Również serialem współczesnym 
będzie złożona z 6 odcinków „Dro 
ga”. Scenariusz Andrzeja Mular­
czyka. reżyseria Sylwestra Chęciń 
skiego. Jest to opowieść sensacyj 
no-obyczajowa o komediowym za 
barwieniu, której tematem są pe­
rypetie kierowcy z bazy transpor­
towej PKS. Film składać się bę­
dzie z 6 godzinnych odcinków.

Interesująca akcja, wciągająca 
widza w intrygę sensacyjno-krvmi 
nalną — cechuje serial o tematy­
ce współczesnej pt. „Strumień” (6 
odcinków) wg scenariusza Jadwigi 
Wojtyłły. Reżyseruje Janusz Mor­
genstern.

W fazie zdjęciowej znajduje się 
barwny serial kostiumowy „Czar­
ne chmury”, złożony z godzinnych 
odcinków, oparty na autentycz­
nych wydarzeniach z XVII wie­
ku, z okresu walk o przyłączenie 
Prus Książęcych do Polski. Scena 
riusz Ryszarda Pietruskiego i An­
drzeja Guzińskiego, w reżyserii 
Andrzeja Konica.

Reżyser Jerzy Antczak przystę­
puje do zdjęć 13-odcinkowego cy­
klu, opartego na „Nocach i 
dniach” Marii Dąbrowskiej, z Jad 
wigą Barańską i Jerzym Bińczyc- 
kim w głównych rolach. Ekraniza 
cja telewizyjna realizowana bę­
dzie równocześnie z filmem prze­
znaczonym dla kin.

W stadium zdjęć plenerowych

3 września energetycy 
obchodzą swój „Dzień"

W najbliższą niedzielę, 3 września br. swe doroczne świę 
to — „Dzień Energetyka” obchodzić będzie prawie 150 tys. 
rzesza energetyków i pracowników gazownictwa. W przed 
dzień — 2 września w elektrowni „Kozienice” odbędzie 
się centralna akademia „Dnia Energetyka” z udziałem 
przedstawicieli władz partii rządu. W zakładzie tym 
przekazany zostanie wstępnie do eksploatacji pierwszy 
blok energetyczny o mocy 200 MW.
Na akademii najbardziej za 

służeni energetycy i pracow­
nicy gazownictwa udekorowa 
ni zostaną odznaczeniami pań 
stwowymi.

O aktualnych problemach 
polskiej energetyki i gazow­
nictwa, perspektywach ich 
rozwoju poinformowano 29 
bm. na konferencji prasowej 
w Ministerstwie Górnictwa i 
Energetyki w Warszawie. W 
konferencji, którą prowadził 
wicepremier, minister górnic­
twa i energetyki — Jan Mitrę 
ga, uczestniczył rzecznik pra 
sowy rządu, wicemin. Włodzi 
mierz Janiurek.

Pod względem wielkości e- 
nergii elektrycznej zajmuje­
my 8 miejsce w Europie, ale 
pod względem jej zużycia na 
jednego mieszkańca jesteśmy 
dopiero w drugiej dziesiątce 
państw naszego kontynentu. 
W tym pięcioleciu tempo roz 
woju polskiej energetyki ule­
ga wyraźnemu przyspieszeniu. 
Potrzeby rosną tak szybko, że 
już dziś wiadomo, że w 1975 
r. przemysł energetyczny bę­
dzie musiał zwiększyć pro-' 
dukcję energii elektrycznej 
do 97,5 min kWh, tj. o półto­

znajduje się „Janosik”, złożony z 
13 godzinnych odcinków wg scena 
riusza Tadeusza Kwiatkowskiego, 
a w reżyserii Jerzego Passendor­
fera. Będzie to epicka, bogata w 
przygody opowieść o ludowym bo 
haterze Podhala, przeniesiona w 
wiek XIX. Rolę Janosika gra Ma­
rek Perepeczko. •

Równolegle z realizacją filmu 
kinowego, opartego na „Potopie” 
Sienkiewicza, reż. Jerzy Hoffman 
wykonuje zdjęcia plenerowe do te 
lewizyjnego filmu seryjnego „Przy 
gody pana Andrzeja” — zaplano­
wanego na 21 odcinków. (PAP)

Amerykańskie czołgi 
rozsadnikami cholery?
Japońskie władze sanitarne — 

jak donosi prasa tokijska — są co­
raz bardziej zaniepokojone możli­
wością zawleczenia do Japonii epi­
demii cholery i ospy przez ame­
rykańskie czołgi i sprzęt używany 
w czasie walk w Wietnamie.

Zdaniem władz sanitarnych, wi­
rusy tych straszliwych chorób mo­
gą znajdować się np. na gąsieni­
cach czołgów, które są przez Ame 
rykanów ściągane z Wietnamu, a 
także Syjamu w celu naprawy w 
amerykańskich wojskowych ba­
zach remontowych znajdujących 
się w Japonii.

O stosunku społeczeństwa japoń­
skiego do baz amerykańskich w 
tym kraju wymownie świadczy 
fakt, że w ubiegłą niedzielę w jed­
nej z podmiejskich dzielnic Tokio 
odbył się już drugi w ostatnim 
czasie w Japonii wiec pod wspól­
nym hasłem — walki z bazami 
amerykańskimi i zanieczyszcze­
niem środowiska naturalnego w 
Japonii. (PAP)

Przewidywana 
pogoda na wrzesień

Średnia temperatura w miesiącu 
wrześniu spodziewana jest w po­
bliżu normy, a więc w granicach 
13 st. lub nieco wyżej, natomiast 
opady przewidywane są powyżej 
normy wieloletniej, a więc ponad 
43 mm.

W pierwszej połowie września 
ma być dość chłodno z temperatu­
rą w dzień od 16 — 20 st., a nocą 
od 8 — 12 st. przy zachmurzeniu 
umiarkowanym, okresami dużym i 
opadami deszczu. Wiatry spodzie­
wane są w tym czasie umiarkowa­
ne, okresami dość silne z kierun­
ków zmiennych. Mogą też wystą­
pić mgły.

W drugiej połowie września spo­
dziewane jest ocieplenie i wzrost 
temperatury w dzień do 18 — 23 st., 
a nocą 8 — 13 st. oraz zachmurzę, 
nie niewielkie lub umiarkowane z 
możliwością niewielkich opadów. 
Wiatry w tym okresie też spodzie­
wane sa umiarkowane z kierun­
ków południowych, a lokalnie tak­
że mgły.

W sumie we wrześniu synoptycy 
PIHM przewidują 10 dni z tempe­
raturą maksymalną powyżej 20 st., 
18 dni z temperaturą minimalna 
poniżej 10 st. oraz 14 dni z opada­
mi deszczu. (PAP) 

ra miliarda kWh w stosunku 
do pierwotnych założeń pięcio 
łatki.

Konieczność wydatnego 
zwiększenia produkcji gazu 
oraz elektrociepłownictwa 
wypływa ze zwiększonego pro 
gramu budownictwa mieszka­
niowego w naszym kraju.

Szybkiemu rozwojowi ener 
getyki sprzyjają ustalenia Ra 
dy Ministrów w sprawie skro 
cenią cykli budowy inwestycji 
energetycznych. W tym roku 
zakłada się uruchomienie no 
wych bloków energetycznych 
o łącznej mocy ponad 1250 
MW., w tym 800 MW w 
trzech wielkich, budowanych 
od podstaw elektrowniach „Ko 
zienice”, „Ostrołęka” i „Ryb­
nik”.

Stan przygotowań energety 
ków do zwiększonych zadań 
w okresie jesienno-zimowym 
przedstawił wiceminister gór 
nictwa i energetyki Bolesław 
Bartoszek. Podkreślił on, że 
już w sierpniu zapotrzebowa­
nie gospodarki na energię e- 
lektryczną jest takie, jakie w 
poprzednich latach notowano 
dopiero w grudniu. Dobry 
przebieg inwestycji i remon­
tów stwarza jednak, realne 
podstawy ku temu, aby po­
trzeby gospodarki w zakresie 
energii elektrycznej zrealizo­
wać w tegorocznym szczycie 
jesienno-zimowym lepiej niż 
w minionym roku. (PAP)

Półwiekowy rozwój 
gospodarki ZSRR

Niezwykle ciekawe i wy­
mowne wskaźniki o 50-letnim 
rozwoju gospodarczym Związ­
ku Radzieckiego opublikował 
Centralny Urząd Statystyczny. 
Dają one obraz postępu, jaki 
osiągnął Kraj Rad od 1922 ro­
ku, tj. od chwili utworzenia 
ZSRR do 1971 r.

Jak.^rynika z podanych wskaż 
ników, radziecką gospodarkę 
we wszystkich okresach — po 
za latami, które były okresem 
wojny i powojennej odbudo­
wy — charakteryzuje duża dy 
namika.. W latach 1922—1940 
dochód narodowy wzrósł 19 ra 
zy, produkcja przemysłowa — 
41 razy, rolnicza — 2,2 razy, 
przewóz towarów — 17, nakła 
dy inwestycyjne — 26 razy.

Podobna dynamika utrzymy 
wała się w latach 50-tych i 
60-tych. W 1960 r. dochód na 
rodowy był już 50 razy więk 
szy niż w 1922, a w 1971 — 
105 razy, produkcja przemysło 
wa — odpowiednio: 123 i 301, 
produkcja rolnicza — 2.2 i 4.8, 
przewóz towarów — 67 i 145, 
nakłady inwestycyjne — 169 i 
353, przekazane do użytku 
środki trwałe — 159 i 341.

W ciągu 50 lat wielokrotnie 
wzrosła w gospodarce wydaj­
ność pracy, o czym świadczy 
porównanie wskaźnika wzros 
tu zatrudnienia w gospodarce 
narodowej — 14,9 razy ze 
wskaźnikiem wzrostu produk 
cji przemysłowej, który wy­
niósł 301. A więc produkcja 
radzieckiego przemysłu ■wzra­
stała 20 razy szybciej niż licz 
ba zatrudnionych. (PAP)

Dramatyczna przygoda 
polskich turystów

W ubiegłą niedzielę — jak poda 
ją wtorkowe dzienniki praskie — 

/£nany czechosłowacki taternik dr 
Jaromir Wolf wraz z grupą swych 
kolegów odnalazł i uratował w 
Krczmarskim Żlebie w Wysokich 
Tatrach dwóch turystów polskich: 
Jana Zazulę i Wiesława Bettow- 
skiego, którzy podczas zejścia z 
Gerlachu zabłądzili we mgle.

19-letni J. Zazula, który spadł 
do szczeliny między zlodowaciały 
śnieg 1 skały, doznał poważnych 
obrażeń ciała. Jego towarzysz W. 
Bettowski wyszedł bez szwanku z 
tej przygody i tylko dzięki lego 
wołaniu o pomoc, udało się urato 
wać obu polskich turystów. (PAP)

Ciąg dalszy ze str. 1
muje Wach, który awansował na 
15 miejsce, posiadając 2771 pkt. 
Natomiast Peciak spadł z 8 aż na 
28 pozycję — 2535 pkt. Skwira 
jest 45 — 2442 pkt. Prowadzą re­
prezentanci ZSRR: Ledniew — 
3101 pkt. i Oniszczenko — 3087 
pkt.

Po trzech konkurencjach pro­
wadzi ZSRR — 9095 pkt. przed Wę 
grami — 8531 pkt. i Finlandią — 
8260 pkt. Polska spadła na 12 miej 
sce — 7737 pkt.

PIŁKA NOŻNA
We wtorek rozegrano kolejne 

spotkania eliminacyjne w gra­
pach I i III. Wyłoniły one już 
dwóch półfinalistów olimpijskiego 
turnieju.

W grupie I reprezentacja NRF 
odniosła kolejne zwycięstwo tym 
razem nad Marokiem 3:0 (2:0) i za 
pewniła sobie jedno z dwóch pre­
miowanych awansem miejsc. Z po 
zostałych zespołów grupy I naj­
większe szanse awansu ma Malaj- 
zja, która we wtorek wygrała z 
USA 3:0 (1:0).

W grupie III doskonale spisują 
się Duńczycy. Po zwycięstwie nad 
Brazylią, tym razem pokonali I- 
ran 4:0 (3:0) i prowadzą bez stra­
ty punktu. Dania ma już zapewnio 
ny awans do półfinału. Niespo­
dziewanie zakończył się pojedy­
nek mistrzów olimpijskich z Mek 
syku piłkarzy Węgier z Brazylią. 
Madziarzy zdołali zaledwie zremi­
sować 2:2 (1:0).

JEŹDZIECTWO
We wtorek odbyła się pierwsza 

część hippicznego konkursu 
WKKW — ujeżdżanie. Konkuren­
cja WKKW trwa 3 dni. W środę 
odbędzie się druga część ujeżdża­
nia.

Wyniki pierwszego dnia:
1. Hauri (Szwajcaria) na „Red 

Baron” — minus 38,00 pkt., 2. 
Buehłer (Szwajcaria) na „Wuka- 
ri“ — minus 38,67 pkt., 3. Wierzeho 
wiecki (Polska) na „Gniewie” — 
minus 39,67 pkt., 4. Schultz (NRF) 
na „Pisco” — minus 40,00 pkt., 5. 
Jonsson (Szwecja) na „Sarajevo“ 
— minus 50,33 pkt.

Drugi z Polaków — Małecki na 
„Signorze” ma minus 57,00 pkt. i 
znajduje się w drugiej dziesiątce.

ŻEGLARSTWO
We wtorek w Kilonii rozpoczęły 

się żeglarskie zawody olimpijskie. 
Punktualnie o godz. 11.30 wystrzał 
z działa dał znak do startu pierw­
szego wyścigu żeglarzy sześciu 
klas olimpijskich. Wyścig rozpoczął 
się przy niezbyt korzystnych wa­
runkach żeglarskich. Mimo pięk­
nej, słonecznej pogody większość 
żeglarzy była niezadowolona, bo­
wiem siła wiatru nie przekraczała 
1 stopnia w skali Beauforta.

Już na 2 godziny przed zawoda­
mi zatłoczone do ostatniego miej­
sca jachty towarzyszące i moto­
rówki ruszyły na morze.

A oto wyniki uzyskane przez Po 
laków w poszczególnych klasach w 
pierwszym wyścigu:

„Finn” — 25. Wyszkowski — 
31 pkt.

„Soling” — 19 Perlicki, Stefań­
ski i Blaszczyk — 25 pkt.

„Latający Holender” — 7 Kania 
i Szymczak — 13 pkt.

„Tempest” — 10. Holc i Rutkow­
ski — 16 pkt.

„Dragon" — 20. Poklewski, Pio­
trowski i Bielaczyc — 26 pkt.

STRZELANIE

Jedyną wtorkową konkurencją 
strzelecką była ostatnia se­
ria „Trapu”. Po słabych wystę­
pach Polaków w poprzednich 
dniach, nie spodziewaliśmy się tu 
rewelacji. Mistrz Europy. Adam 
Smelczyński, który „odnalazł się” 
już w dwóch ostatnich seriach po 
niedziałkowych, we wtorek także 
strzelał bardzo celnie, nie trafia­
jąc tylko do jednego z 50 rzut­
ków. Dzięki udanemu finiszowi 
Polak awansował w klasyfikacji 
ogólnej na 11 miejsce z wynikiem 
190 pkt., dalekim od jego możli­
wości. Grzegorz Strouhal miał we 
wtorkowych dwóch seriach 45 
pkt. na 50 możliwych i t rezulta­
tem 179 pkt. uplasował się na 35 
pozycji.

Zgodnie z oczekiwaniem prowa­
dząca po dwóch dniach trójka: 
Scalzone (Włochy) — Carrega 
(Francja) — Basagni (Włochy) nie 
dała sobie odebrać medali i w tej 
właśnie kolejności ukończyła kon 
kurencje. 41-letni Angelo Scalzo­
ne w 200 strzałach „spudłował” 
tylko raz, ustanawiając rekord 
olimpijski — 199 pkt. 

WIOŚLARSTWO
Na olimpijskim torze regato­

wym, rozgrywano wczoraj repasa- 
że. Bardzo dobrze spisali się na­
si reprezentanci.

Dwójka bez sternika Broniec — 
Ślusarski zdecydowanie wygrała 
swój bieg i jako pierwsza z pol­
skich osad awansowała do półfi­
nału. Dobry przykład z naszej zna 
komitej dwójki, wzięły następne 
polskie osady, ubiegające się o 
miejsce w półfinale. Dwójka po­
dwójna oraz dwójka ze sternikiem 
zajęły w swoich biegach drugie 
miejsca, zaś ósemka była trzecia. 
Co dało im mielsca w półfinałach, 
które odbędą się jutro.

ZAPASY
III RUNDA

Andrzej Kudelski w wadze do 
52 kg przegrał 0:4 z Japończykiem 
Kiyomi Kato. Polak ma 7 pkt. i 
rnciai wyeliminowany.

W wadze do 57 kg Zbigniew Ze- I

dzicki położył na łopatki Greka 
George Hatziidannidis. Polak ma 
aktualnie 4,5 pkt.

W wadze do 62 kg Zdzisław Sto­
larski przegrał z Francuzem Theo 
dule Toulotte — 1:3.

W wadze do 68 kg Włodzimierz 
Cieślak położył na łopatki Anglika 
Joseph Gilligana. — Polak ma 3,5 
pkt

Paweł Kurczewski (w. półciężka) 
pokonał na punkty Garcię (Mek­
syk).

Jan Wypiorczyk (w. średnia) 
przegrał z Petersonem (USA) 
przez położenie na łopatki.

W wadze superciężkiej Stanisław 
Makowiecki przegrał w* III run­
dzie z Irańczykiem Filabi przez po 
łożenie na łopatki i został z tur 
nieju wyeliminowany.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
Wyniki wagi piórkowej:

1. Nurikian (Bułgaria) 402,5
2. Szanidze (ZSRR) 400,0
3. Benedek (Węgry) "90,0
4. Miyake (Japonia) 385,0
5. Pittner (Austria) 382,5
6. Chang (Kuba) 377,5
7. Nowak (Polska) 375,0

Jan Wojnowski (Polska), 120—120 
spalił podrzut — 147,5.

GIMNASTYKA
Wyniki finału

1. Japonia
2. ZSRR
3. NRD
4. Polska
5. NRF
6. KRL-D
7. Rumunia
8^ Węgry

drużynowego:
571,25 pkt.
564,05 pkt.
559,70 pkt.
551,10 pkt.
546,40 pkt.
545.05 pkt.
538,90 pkt.

‘538,60 pkt.
Wśród 36 najlepszych gimnasty­

ków turnieju drużynowego, któ­
rzy zakwalifikowali się do turnie­
ju indywidualnego znalazło się 
czterech Polaków. Oto najlepsi za 
wodnicy w wieloboju (po ćwicze­
niach obowiązkowych i dowol­
nych do klasyfikacji drużynowej):
1. S. Kato (Japonia) 57,550 pkt. 

(średnia nota ćw. obo-) 
wiązkowych i dowolnych)

2. E. Kenmotsu (Japonia)
57,375 pkt.

3. S. Kasamatsu (Japonia)
57,200 pkt.

4. A. Nakayama (Japonia

5. N. Andrianow (ZSRR)
6. K. Koeste (NRD)
7. M. Woronin (ZSRR)
8. W. Klimenko (ZSRR)

13. M. Kubica (Polska)
15. A. Szajna (Polska)
17. S. Kubica (Polska)
23. W. Kubica (Polska)

56,900 pkt.
56,900 pkt.
56,625 pkt.
56,475 pkt.
56,325 pkt.
55,625 pkt.
55,575 pkt.
55.735 pkt.
54,950 pkt.

PŁYWANIE
FINAŁY

100 m st. grzb. mężczyzn
1. Matthes (NRD) 56,58
2. Stamm (USA) 57,70
3. Murphy (USA) 58,35

100 m st. dow. kobiet:
1. Neilson (USA) 58,59

(rek. olimp.)
2. Babashoff (USA) 59.02
3. Gould (Australia) 59.06

200 m st. dow. mężczyzn:
1. Spitz (USA) 1.52,78

(rek. świata)
2. Genter (USA) 1.53,73
3. Lampe (NRF) 1.53.39

(rek. Europy) 
200 m st. klas, kobiet:

1. Whitfield (Australia) 2.41,71 
(rek. olimp.)

2. Sc.henfield (USA) 2.42.05
3. Stiepanowa (ZSRR) 2.42.36

Wczoraj startowali dwaj Polacy 
Pacelt zajął piąte miejsce w wy­
ścigu na 200 m st. dow., zaś Ceza 
ry Smiglak siódme na 100 m st. 
klas.

Dokończenie na str. 4

Dzisiaj w Monachium
W środę, w piątym dniu Igrzysk 

reprezentanci Polski wystąpią w 
następujących dyscyplinach:

Piłka nożna: Polska — Ghana 
(Regensburg) — 16.30.

Koszykówka: Polska — ZSRR — 
godz. 9.

Hokej na trawie: Polska — Mek 
syk — godz. 13.30.

Piłka ręczna: Polska — Szwe­
cja — 20.15.

Jeździectwo: WKKW (Mickunas, 
Skoczylas) — godz. 8 i 14.

Strzelectwo: KBKS — 1 (Pędzisz, 
Sieledcow) — godz. 9.

Pięciobój nowoczesny: pływanie 
(Wach, Peciak, Skwira) — godz. 14.

Żeglarstwo: drugi wyścig wszy­
stkich klas z udziałem Polaków — 
godz. 11.30.
Pływanie: el. 400 m st. zm. (Pa­
celt) — godz. 10, el. 100 m st. mot. 
(Chudziński) — godz. 10.

Szermierka: półfinały i finały 
floretu (Woyda, Dąbrowski, Ko- 
żiejowski) — g. 15.30, el. szabla 
(Pawłowski, Nowara, Majewski) — 
godz. 8‘.

Kajakarstwo: k-1 kobiet (Cwiert 
niewicz, Godawska) — godz. 13; 
c-2 mężczyzn (Jeż — Kudlik, Rich 
ta — Leśniak, Fraczek — Seruga) 
godz. 14.

Boks: (Stawski — Murunga (Ke 
nia) — godz. 13.

Zapasy styl wolny: IV runda 
(Wypiorczyk. Cieślak, Długosz, 
Kurczewski, Zedzicki) — godz. 10 
i 19.

Gimnastyka: indywidualna męż­
czyzn (3 bracia Kubicowie i Szaj­
na) godz. 20.

Podnoszenie ciężarów: waga lek 
ka (Baszanowski, Kaczmarek) — 
godz. 19.



Praca ludzi 
niefrasobliwych

Poprawa bazy kulturalnej
Wywiad z kierownikiem Wydziału Kultury

* Prezydium RN Poznania

Dla polskiej gospodarki 
nadszedł czas prosperi­
ty. Szybkie tempo wzro 

stu produkcji, szczególnie zaś 
rynkowej, odczuwalne jest 
przez nas wszystkich chociaż­
by przez coraz lepsze zaopa­
trzenie. Ale obserwując obec 
ne zjawiska gospodarcze trze­
ba zauważyć i niedociągnięcia.

Przede wszystkim niezwykle 
niepokojący jest powolny 
wzrost wydajności pracy. Wy 
sokie tempo wzrostu produk­
cji osiągane jest przede wszy 
stkim wzrostem zatrudnienia. 
Daje się także w ostatnim cza 
sie zauważyć pewne rozluźnię 
nie dyscypliny pracy.

Wskazywanie na te manka­
menty nie jest szukaniem dziu 
ry w calym^ lecz próbą posta­
wienia tych problemów pod 
rozwagę.

Na temat: dlaczego pracuje­
my mało wydajnie — rozgo­
rzała gorąca prasowa dys­
kusja. W swoich publikacjach 
„Kultura’’ niedwuznacznie su 
gerowała, że winni małej wy­
dajności są przede wszystkim 
sami wykonujący pracę np. ro 
botnicy czy ekspedientki, 
przez swoją wrodzoną niechęć 
do dobrej roboty. „Życie War 
szawy” oskarżyło natomiast 
autorów „Kultury” o to, że 
hołdują poglądom, które już 
dawno wyszły z mody i gło­
szenie ich jest szkodliwe. 
Wszyscy pałamy chęcią dobrej 
roboty — twierdzi autor ri­
posty z „Życia i Nowoczesnoś 
ci” — niestety, nie dopisuje 
organizacja pracy, kuleje za­
opatrzenie surowcowe, kiep­
skie nadal mamy warunki so­
cjalne, szczególnie w niektó­
rych branżach — chociażby w 
sklepach. I to, że ekspedient­
ka na nas warczy, czy po pro 
stu nas nie zauważa, należy 
zapisać raczej na plus, ciesząc 
się, że nas, nie gryzie. Taka 
jest zmęczona.

Krótko mówiąc jedni wma­
wiają nam, że jesteśmy leni­
wi, drudzy, że strasznie nie­
poradni. Wybór wielki, a w 
dodatku mało atrakcyjny. Ja 
głosuję za tym, że ani tacy le 
niwi, ani tacy nieporadni, lecz 
po prostu za bardzo niefrasob 
liwi.

Podczas gdy dyskutanci do 
chodzić będą naszych narodo 
wych przywar i źródeł kiep­
skich efektów pracy, pozwolę 
sobie przytoczyć przykłady z 
życia.

Imieniny prezesa...
Z oficjalnych opracowań 

statystycznych wybrałem kil­
ka przedsiębiorstw, które nie 

wykonały w lipcu planu pro­
dukcji, przekraczając jedno­
cześnie planowane zatrudnie­
nie. Oczywisty spadek wydaj­
ności. Jedynym pytaniem, któ 
re zadawałem kierownictwom 
tych zakładów było — dlacze 
go jest u was źle?

Wszyscy byli przede wszystkim 
zdziwieni. U nas źle? Pomyłka, 
wprawdzie nie wykonaliśmy za­
dań, ale... I tutaj następowało wy 
liczanie przyczyn tak „absolutnie” 
obiektywnych, tak nie zależnych 
od pracy kierownictwa zakładu, 
że nie pozostawało mi nic innego 
jak tylko przeprosić za niecne po 
sądzenia. Bo to zmiana asorty­
mentu, to znów brak surowca, 
kiepski zbyt, brak zleceń wysył­
kowych, niewydolność środków 
transportu itd. Ba, w opracowa­
niu Urzędu Statystycznego o re­
alizacji ważniejszych zadań gos­
podarczych lipca br., jako powód 
niewykonania planu produkcji 
(81,1 proc.) przez PZGS Kępno po 
dano: „Przedłużający się spis to­
warów zlecony przez WZGS w 
mieszalni pasz”. Niedobór 2 min. 
361 tysięcy zł wytłumacżono byle 
jak i byle czym. Czyż to nie jest 
niefrasobliwość? Podobnie było w 
PZGS Krotoszyn. Jak tak dalej 
pójdzie, wystarczającym powodem 
tłumaczenia się z nieróbstwa bę­
dą przypadające akurat imieniny 
prezesa...

Od czego jest kierownik?
Niewesołe są refleksje ze 

spotkań z kierownictwami 
kiepsko pracujących przedsię­
biorstw. Bo jeżeli kierownik 
techniczny jednej z większych 
spółdzielni, produkującej arty 
kuły dziewiarskie, w połowie 
sierpnia jest zdziwiony wiado 
mością, że jego zakład w lip 
cu wykonał tylko sześćdziesiąt 
parę procent zadań — to on 
tym kierownikiem być nie po 
winien.

Po zajrzeniu do sprawozdań 
kierownik znalazł oczywiście 
101 powodów dla wytłumaczę 
nia takiego stanu rzeczy. Prze 
de wszystkim — zmiana asor 
tymentu. Rozumowanie przy­
tacza nawet logiczne: po zmia 
nie asortymentu załoga z po­
czątku pracuje mniej wydaj­
nie. Słusznie — muszą dojść 
do wprawy. Kierownik za 
fakt wielce pozytywny uwa­
ża jednak, że spółdzielnia pro 
dukuje ciągle nowe asortymen 
ty. Tłumaczy na pozór logicz 
nie, z troską o społeczny cel, 
że trzeba przystosować się do 
potrzeb rynku. A jakże. Czy 
jednak to bogactwo wzorów 
nie jest aby wytworem dez­
orientacji, bałaganu? W 33-mi 
lionowym kraju można na 
pewno znaleźć nabywców na 
kilka rodzajów wyrobów o 
ciągłej całorocznej produkcji 
małego zakładu. Ale musi to 
być coś atrakcyjnego, co lu­

dzie chcą kupować. Wówczas 
jest gwarancja, że taka specja 
lizacja umożliwi wydłużenie 
serii produkcji, obniżkę kosz­
tów, ułatwi organizację pra­
cy, jednym słowem zwiększy 
wydajność.

O niefrasobliwości kierow­
nictw zakładów świadczy jesz 
cze jeden przykład. Że rytmi­
ka produkcji jest jednym z fi 
larów dobrej roboty, nie trze­
ba nikajnu tłumaczyć. Czy do­
magamy się tego jednak od 
załóg przedsiębiorstw?

Dla kogo pracuje pani Krysia?
Spójrzmy jak to wygląda 

w praktyce. Po pierwszej i 
drugiej dekadzie sierpnia tele 
fonowałem do kilkunastu za­
kładów, dopytując się kierów 
nictwa o wyniki minionych 
dziesięciu dni pracy przedsię­
biorstwa. Ogólne wrażenie z 
tych rozmów przedstawić mo­
że następujący obrazek (były 
wyjątki!):

— Jak przebiegała produk­
cja w ostatniej dekadzie? — 
pytam.

— Dobrze — pada odpo­
wiedź.

— Proszę o podanie procen 
towego zaawansowania wyko­
nania miesięcznego planu.

— To musi pan chwileczkę 
poczekać.

Czekam więc i słyszę jak dyrek 
tor z drugiego aparatu prosi pa­
nią Krysię z planowania, która 
bezbłędnie podaje żądaną wiel­
kość. Niby wszystko w porządku. 
Ale dalibóg, dla kogo robi się de 
kadowe wyliczenia?! Myślałem, że 
dla dyrektora, który winien pil­
nować rytmiki pracy w swoim za 
kładzie. A wygląda na to, że pa­
ni Krysia liczy wyłącznie dla swo 
jej wiedzy (ewentualnie dla pra­
sy); najchętniej pewnie nie liczy­
łaby wcale, bo ma na głowie spra 
wy dla siebie ważniejsze...

Nie wytyczyłem tutaj sobie 
zadania rozwiązania proble­
mu — która z naszych przy­
war powoduje niską wydaj­
ność. Chodziło mi raczej o 
zwrócenie uwagi na czynnik 
dotąd pomijany przez dysku­
tantów, niemniej według mnie 
bardzo ważny. Nasza niefra­
sobliwość jest ogromna i w 
skutkach — szkodliwa. Gdy 
więc w grę wchodzi interes 
społeczny nie można jej po­
błażać.

Jest jeszcze drugie zjawisko, 
które w ostatnim czasie zaczy 
na bardzo niepokoić. Jest to 
pogorszenie się dyscypliny 
pracy. Ale to już osobny pro­
blem.

JAN KORZENIEWSKI

Przed zbliżającym się nowym 
sezonem kulturalno-oświa­
towym rozmawiamy z kie­

rownikiem Wydziału Kultury Pre 
zydium Rady Narodowej Pozna- 
nania — Andrzejem Goćwlń- 
skim. Pierwsze nasze pytanie do 
tyczy bazy materialnej kultury 
poznańskiej, gdzie — jak sły­
chać — przewiduje się wiele 
przedsięwzięć.

— Istotnie, w tym sezonie 
mamy zamiar dokonać zasad­
niczego kroku dla zahamowa­
nia procesu postępującej w 
ostatnich latach dekapitaliza­
cji bazy i pogarszania się wa­
runków rozwoju poznańskich 
placówek kulturalnych. Nie 
oznacza to jeszcze poprawy, w 
sensie zwiększenia liczby 
miejsc, których mamy tak ma­
ło. Nawet liczba miejsc w pew 
nych przypadkach ulega 
zmniejszeniu (idzie tu o Ope­
retkę, gdzie zadecydowały 
względy bezpieczeństwa), ale 
na pewno poprawiają się wa­
runki pracy i odbioru produk 
cji artystycznej, co z pewnoś­
cią odczują widzowie i słu­
chacze.

— Jakie konkretne przedsię­
wzięcia zostaną podjęte?
— Powiedzmy najpierw o 

kontynuowanych. Największą 
inwestycją naszego resortu jest 
budowa kompleksu szkół mu­
zycznych przy ul. Solnej. Zo­
stanie on oddany do użytku w 
1974 r. Inaczej jest z remon­
towanym od paru lat Teatrem 
Nowym. Od początku następne 
go sezonu powinien on być już 
w eksploatacji. Trwa kapital­
ny remont auli uniwersytec­
kiej. Jest to bardzo gruntow­
na przeróbka. Aula będzie już 
wkrótce gotowa, bo przecież se 
zon koncertowy się zbliża, a i 
do Międzynarodowego Konkur 
su Skrzypcowego im. H. Wie­
niawskiego niedaleko (listo­
pad). Biegną roboty w Pałacu 
Kultury, gdzie adaptuje się po 
mieszczenia dla Teatru „Mar­
cinek”. Niestety, nie będą one 
zakończone w tym sezonie, ale 
może uda się to w roku 1974? 
W 1973 r. przeprowadzimy 
operację kosmetyczną, jeśli 
można to tak nazwać, gma­
chów Teatru Polskiego i Ope­
ry. Gruntowne remonty tych 
gmachów zostaną przeprowa­
dzone za parę lat. Już w naj­
bliższych tygodniach zacznie 
się odbudowa i adaptacja za­
bytkowej* kamienicy przy ul. 
Świętosławskiej, gdzie uloku­
jemy Dom Aktora — bardzo 
potrzebną w naszym mieście 
instytucję. Przypomnijmy też, 
że trwa budowa dużego gma­
chu Domu Książki przy ul. 
A. Lampego. Jego oddanie do 
użytku przewidziane jest jed­
nak dopiero na następny se­

zon, czyli rok 1974. Trwają też 
prace wstępne, przygotowaw­
cze, związane z zamierzoną bu 
dową centralnego zaplecza 
teatralnego i budową teatru mu 
zycznego. Ale tu można mówić 
najwyżej o rozpoczęciu tych in 
westycji pod koniec bieżącej 
pięciolatki. Przewidziana jest 
znaczna rozbudowa Muzeum 
Narodowego.

— Słyszeliśmy o poważnych za 
mierzeniach odnośnie obiektów 
zabytkowych naszego miasta?
— Rzeczywiście, przewiduje 

się szybkie podjęcie prac w 
dziedzinie rekonstrukcji i adap 
tacji w kilkunastu obiektach 
zabytkowych na poznańskiej 
Starówce. Nie wszystko zacz- 
niemy w tym sezonie, ale w 
grę wchodzi m. in. zakończe­
nie odbudowy Zamku Przemy 
sława, gdzie zbuduje się też 
wieżę widokową, z której oglą 
dać będzie można całą Starów 
kę, jak i spory obszar miasta, 
odnowa elewacji części kamie 
niczek Starego Rynku łącznie 
z całkowitą elewacją Starego 
Ratusza, adaptacja pomiesz­
czeń w kamieniczkach Stare­
go Rynku dla wielkiego salo­
nu Desy oraz Muzeum Ruchu 
Robotniczego.

— W następnym sezonie po raz 
pierwszy dwa razy do roku od­
będą się Międzynarodowe Targi 
Poznańskie. Stawia to określone 
zadania przed kulturą.
— Od lat obserwujemy ten­

dencję nasilania aktywności 
kulturalnej podczas MTP. Chce 
my tę tendencję rozwijać i prze 
dłużać aktywność na cały 
okres letni. Mam na myśli 
głównie wszelkie imprezy ple­
nerowe w odpowiednich do 
tego miejscach (park na Cyta­
deli, Stary Rynek, Park Kas­
przaka, Plac Wolności i inne). 
Te imprezy są potrzebne nie 
tylko turystom szukającym 
atrakcji, ale i wszystkim miesz 
kańcom miasta.

— Mówimy ostatnio wiele o po 
nadregionalnych funkcjach Poz­
nania, jako ważnego ośrodka kul 
tur otw ór c ze g o.
— I nie zapominamy o nich. 

Zbliżający się Konkurs Wie­
niawskiego, który zapowiada 
się bardzo ciekawie, jest wy­
razem działania w tym zakre­
sie. W tym sezonie, w roku 
1973, powinno się odbyć Bien­
nale Sztuki dla Dziecka, o któ 
rym już sporo pisano. Przewi­
duje się zorganizowanie go w 
trzech dyscyplinach: filmu, tea 
tru, książki. Będziemy konty­
nuować starania o zorganizo­
wanie Triennale Mebla, jako 
imprezy międzynarodowej, w 
roku 1974. W 1973 r. odbędzie 
się w Poznaniu Światowa Wy 
stawa Filatelistyki (sierpień.— 
wrzesień). Mamy i inne projek 

ty. Do tych funkcji naszego 
miasta zaliczyć też należy dal 
szy rozwój współpracy, w tym 
zwłaszcza kulturalnej, z za­
przyjaźnionymi miastami w 
bratnich krajach socjalistycz­
nych. Już* na początku wrześ­
nia br. otwieramy wystawę pla 
styki poznańskiej w Brnie, je 
sienią będziemy w Pradze eks­
ponować wystawę o Poznaniu, 
Muzeum Archeologiczne wyjeż 
dża do Płowdiw z wystawą nt. 
początków miast polskich. To 
tylko niektóre z przedsięwzięć 
w tej dziedzinie. Nasze zespo­
ły artystyczne też jak co roku 
ruszają w świat. Jako pierw­
szy Chór Filharmonii pod dy­
rekcją Stefana Stuligrosza je 
dzie. w październiku do Nie­
mieckiej Republiki Federalnej, 
a potem na Węgry.

— Zapowiedziano zmiany w za 
rządzaniu kulturą miejską.
— Jest to sprawa aktualna, 

idzie nam o wzmocnienie ad­
ministracji kulturalnej, ale w 
powiązaniu z czynnikami spo 
łecznymi. Koncepcja nie jest 
jeszcze skrystalizowana. Ocze 
kujemy, że rezultatem zmian 
będzie tu szersze podejście ze 
sprawami kultury do miesz­
kańców. osiedli mieszkanio­
wych oraz peryferii Poznania, 
a generalnie — do środowiska 
młodzieżowego i robotniczego.
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UBoot-Paradies” był — wbrew 
— swemu rajskiemu brzmie- 
'' niu — jedną z najbardziej 

złowrogich nazw dla załóg alianckich 
statków handlowych, którym w 1942 
roku, przypadła w udziale żegluga 
wzdłuż południowo-wschodnich wy­
brzeży Stanów Zjednoczonych, przez 
Zatokę Meksykańską, Morze Karaib­
skie i wody oblewające północno- 
wschodnie wybrzeże Ameryki Połud 
niowej. Przed rozpoczęciem wojny 
niemiecko-amerykańskiej zarówno 
wybrzeża Stanów Zjednoczonych jak 
i Ameryki Południowej, a także Za­
toka Meksykańska i Morze Karaib­
skie zwane niekiedy amerykańskim 
Morzem Śródziemnym, stanowiły naj 
bezpieczniejszy zakątek Oceanu A- 
tlantyckiego, wolny od działań bojo­
wych. Sytuacja ta zmieniła się rady­
kalnie, gdy Niemcy wypowiedziały 
wojnę Stanom Zjednoczonym, zwła­
szcza że zbiegło się to ze wzmożoną 
realizacją programu rozbudowy hi­
tlerowskiej floty podwodnej, w wy­
niku czego zaczęły wchodzić do służ­
by całe „stada” okrętów podwodnych 
dalekiego zasięgu, zdolnych do dłuż­
szego działania po przeciwnej stronie 
Oceanu Atlantyckiego. Poza tym na 
niekorzystny przebieg tej fazy „bit­
wy o Atlantyk” na wodach nazwa­
nych przez goebbelsowską propagan­
dę „rajem U-Bootów” wpłynęło nie 
przygotowanie amerykańskiej mary­
narki wojennej do zadań eskorto­
wych i brak praktyki w zwalczaniu 
okrętów podwodnych.

Wszystko to sprawiło, że U-Booty bez 
trudu znajdowały liczne cele dla swych 
torped na wodach od Zatoki Sw. Waw­
rzyńca aż do ujścia Amazonki i że przez 
Mele miesięcy dochodziło na nich do 
Prawdziwej „rzezi niewiniątek”. Dość po­
wiedzieć, że w pierwszym półroczu 1942
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ofiarą U-Bootów na wodach oblewających 
wybrzeża zasobne w ropę naftową padło 
146 tankowców, a stanowiły one mniej 
więcej tylko jedną trzecią ogólnej liczby 
statków zniszczonych w „raju U-Bootów”.

Sytuacja ta uległa pewnej zmianie na 
lepsze począwszy od lipca 1942 roku, kie­
dy to Amerykanie wprowadzili stały sy­
stem konwojowy na czterech głównych 
szlakach prowadzących przez najniebez­
pieczniejsze dla żeglugi akweny. Trzeba 
jednak pamiętać, że rok ten przyniósł 
szczytowe osiągnięcia floty podwodnej 
Dónitza i nie bez racji został przez Niem­
ców nazwany „rokiem U-Bootów”.

Od początku wojny w tej części 
Oceanu Atlantyckiego kursowały sta 
le dwa polskie statki handlowe. Jed­
nym z nich był motorowiec „Roze­
wie”, najmniejszy — obok bliźniacze 
go „Oksywia” — przedwojenny frach 
towiec naszej floty, który przybył za 
ocean po swej głośnej ucieczce z in­
ternowania w podległym rządowi 
Vichy Dakarze, latem 1940 roku. Dru 
gim był parowy frachtowiec „Pade­
rewski”, wybudowany po I wojnie 
światowej, ale nie eksploatowany aż 
do 1941 roku. Wtedy to bowiem sta­
tek ten, a właściwie jego kadłub, zo 
stał — z braku lepszego tonażu — na 
byty przez GAL i doprowadzony do 
stanu umożliwiającego eksploatację.

S/s „Paderewski” miał kursować 
na trasie wzdłuż obu Ameryk, jed­
nakże jego pierwszy rejs nie był zbyt 
pomyślny, gdyż najechał na mieliz­
nę, w następstwie czego musiano 
poddać go remontowi.

U-BOOTOW"
„Paderewski”, dowodzony przez ka 

pitana Jerzego Mieszkowskiego pod­
jął regularną działalność w połowie 
lutego 1942 r., kursując z Nowego 
Jorku do portów Brazylii, Argentyny 
i Urugwaju. Szczęśliwie przemierzał 
niepokojone przez U-Booty wody 
Morza Karaibskiego. Wziął także u- 
dział w akcji ratowania załogi alian­
ckiego statku „Pleasantville” ratując 
35 marynarzy.

Kapitan Mieszkowski przedstawił 
władzom zwierzchnim nazwiska 
swych sześciu podwładnych, którzy 
w szczególny sposób wyróżnili się 
podczas wspomnianej akcji. W Mini­
sterstwie Przemysłu, Handlu i Żeglu 
gi w Londynie uznano jednak, że ich 
czyny stanowiły tylko spełnienie ma 
rynarskiego obowiązku, dlatego też 
nie przyznano za nie żadnych od­
znaczeń.

Niespełna dwa miesiące później los 
norweskiego statku „Pleasantville” 
podzielił polski motorowiec „Roze­
wie”, storpedowany w odległości stu 
kilkudziesięciu mil od wyspy Tryni­
dad. Chociaż, jak już wspomniano, 
Amerykanie wprowadzili w lipcu 
1942 roku system konwojowy na głów 
nych trasach przechodzących przez 
„raj U-Bootów”, to jednak „Roze­
wie”, po wyjściu 2 sierpnia z Para 
w Brazylii z ładunkiem gumy i kakao 
do Nowego Jorku, płynęło jeszcze sa 
motnie. W myśl otrzymanej instruk­
cji polski statek miał się włączyć do 

konwoju obsługującego trasę Tryni­
dad — Aruba — Guantanamo — Key 
West. Zanim to wszakże nastąpiło 
samotny statek został trafiony tor­
pedą.

Detonacja spowodowała śmierć trzech 
członków załogi, kilku odniosło rany w 
tym również kapitan Jerzy Lewandowski 
— ten sam, który był inicjatorem 1 głów­
nym wykonawcą pomyślnej ucieczki „Ro­
zewia” z Dakaru dwa lata wcześniej. Te­
raz kapitan wydał rozkaz spuszczenia 
szalupy i zejścia z pokładu, sam się jed­
nak nie mógł pogodzić z bezkarnością 
sprawcy storpedowania „Rozewia”. W 
praktyce często zdarzało się, że po stor­
pedowaniu statku U-Boot wynurzał się 
na powierzchnię, aby asystować przy po­
grążaniu się w wodę swej ofiary. Kapi­
tan Lewandowski postanowił spróbować 
szczęścia i dał nowy rozkaz wzywający 
obsługę działa z powrotem na pokład. 
Pierwszy oficer i dwaj marynarze powró 
ciii więc z szalupy, załadowali działo i 
czekali na dalsze rozkazy, podczas gdy 
kapitan przepatrywał przy pomocy lor­
nety powierzchnię morza. U-Boot jednak 
nie wynurzał się, statek zaś powoli, ale 
nieubłaganie pogrążał się w wodzie. Ob­
lewała ona już rufowy pokład, statek za­
czynał się przechylać na burtę i nie było 
czasu do stracenia.

Gdy kapitan Lewandowski wydał 
obsłudze działa rozkaz powrotu do 
szalupy, padło niespodziewane i właś 
ciwie absurdalne pytanie:

— A co zrobić z pociskiem? Prze­
cież działo jest załadowane!

Kpt. Lewandowski mógł właściwie 
na pytanie to nie zareagować, ale 

przecież charakteryzowało ono naj­
lepiej polskich marynarzy jako ludzi, 
którzy nawet w takich okolicznoś­
ciach myślą nie o sobie, lecz o nała­
dowanym dziale. Ludzi, którzy mogą 
być pokonani, ale pomimo tego nie 
ulegają. I kapitan Lewandowski wy­
dał swój ostatni rozkaz: — Odpalić 
w diabły!

Ostatni strzał „Rozewia” był jakby 
salutem na cześć trzech członków za 
łogi, którzy polegli w chwili storpedo 
wania statku, i wszystkich pozosta­
łych, którzy nie zamierzali poddać 
się bez walki.

Gdy szalupa z rozbitkami odpłynę­
ła o ponad sto metrów od „Rozewia”, 
a statek zatonął, wynurzył się spraw 
ca jego storpedowania „U-66”. Zbli­
żył się do szalupy na odległość głosu 
i dowódca zażądał, aby kapitan stat­
ku przypłynął do burty okrętu pod­
wodnego. Nie było możliwości wybo­
ru i w taki sposób kpt. Lewandowski 
jako jedyny kapitan, bodajże jako w 
ogóle jedyny jeniec z Polskiej Mary­
narki Handlowej od chwili opuszczę 
nia przez jej statki Bałtyku, dostał 
się do niewoli niemieckiej na U- 
Boocie.

Po zakończeniu wojny powrócił do 
służby pod biało-czerwoną banderą 
i do niedawna pływał jako kapitan 
statku. Zapisał wiele pięknych kart 
w powojennej historii PMH, podob­
nie jak podczas wojny przeszedł do 
annałów naszej „drugiej małej flotv” 
jako bohaterski kapitan „Rozewia”, 
którym dowodził z górą dwa lata.
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Kardynał Koenig

Współdziałanie katolików
z niewierzącymi

Tygodnik Powszechny” 
ogłosił interesującą re 
lację z obszernej wy­

powiedzi, jaką kardynał Frań 
ciszek Koenig, arcybiskup 
Wiednia i przewodniczący wa 
tykańskiego Sekretariatu dla 
Niewierzących złożył niedaw­
no wobec dziennikarzy kato­
lickich podczas swego pobytu 
w Polsce, w Piekarach Śląs­
kich. Wypowiedź dotyczy moż 
liwości współdziałania katoli­
ków z niewierzącymi, tak jak 
widzi je obecnie miarodajny 
pod tym względem wysoki

przedstawiciel hierarchii Koś­
cioła rzymskokatolickiego.

Rozwijając szeroko wątki do 
tyczące dotychczasowej dzia­
łalności kierowanego przez sie 
bie Sekretariatu kardynał 
Koenig podkreślił, że w zasa­
dzie pragnie on nawiązania 
kontaktu i dialogu z wszystki 
mi postaciami współczesnego 
ateizmu, nie wyłączając mar­
ksistów. Kardynał zwrócił u- 
wagę na to, że watykański Se 
kretariat dla Ńiewierzących 
nastawiony jest głównie na 
kontakty o charakterze filozo-

Wyprawa za miedzę
Trudno, ale jakoś nie potrafię nazwać tej wycieczki wy­

prawą za granicę. Nie towarzyszyło jej bowiem 
uprzednie mozolne zdobywanie paszportu, starania 

o wizę wjazdową, przyśpieszone bicie serca podczas od­
prawy celnej. Nic z tych rzeczy.

Mąż mojej przyjaciółki zadzwonił z Bydgoszczy.
— Będziesz miała okazję przewietrzyć twoją znajomość 

niemieckiego. Jutro rano wpadniemy po ciebie i zabieramy 
w świat. Andzia chce pobuszować po sklepach, a nie zna 
języka. Co ty na to?

— Ale ty przecież znasz?
'— Ja, rozumiesz, będę załatwiał swoje sprawy. Nie mam 

czasu z nią biegać...
Zrozumiałam.
Następnego dnia punktualnie o dziewiątej rano wyru­

szyliśmy ich „Wartburgiem" na zachód. Na granicy uprzej­
my, młody człowiek w mundurze rzucił okiem na nasze 
dowody osobiste, zasalutował i machnął ręką, że możemy 
jechać dalej.

No i byliśmy już u sąsiadów.
Krajobraz taki sam, jak na naszym terenie. Dużo pól, 

lasy i wioski. Schludne domki, zadbane ogródki pełne 
kwiatów. Wyprzedza nas granatowa „Warszawa", potem 
niebieska, dwa „Trabanty" — wszystkie ze znakiem „PL". 
Krajanie. Naprzeciw ktoś jedzie w kierunku Słubic i kiwa 
dłonią. „Syrenka" ze znakami bydgoskimi — znajomi przy­
jaciół. Potem widzimy tył „Mercedesa" z Warszawy i dwie 
„Skody" z Poznania. Sami swoi.

Postanawiamy zatrzymać się w najbliższej większej 
miejscowości napić się kawy.

Eisenhuettenstadt.
Przedmieście przypomina wyglądem zdjęcie z innej pla­

nety, albo ilustrację do opowieści fantastycznej. Rurociągi, 
potężne metalowe rusztowania, betonowe elementy, stalo­
we konstrukcje ostro rysujące się na rozblękitnionym nie­
bie.

Miasto jest czyściutkie i nowoczesne. Obszerne sklepy, 
szerokie ulice, komunikacja autobusowa. Tyle zauważa­
my, szukając wolnego miejsca db zaparkowania wozu.

Tuż przed wysuniętą na chodnik ogromną gablotą z dwo­
ma nowymi samochodami nasz kierowca hamuje.

— Części samochodowe — stwierdza z wyraźnym zado­
woleniem. I natychmiast zapomina o projektowanej kawie, 
o pasażerkach. Znika w głębi sklepu.

Moja przyjaciółka nie pozwala mi wejść do kawiarni.
— Jak on zdobędzie to, o co mu chodzi, natychmiast 

zechce wracać do domu. Chodźmy lepiej obejrzeć sklepy.
Zawracam i niechcący potrącam jakąś starszawą kobietę. 
— Bardzo panią przepraszam — mówię po niemiecku. 
Zmierzyła mnie złym spojrzeniem.
— Czego ta ode mnie chciała — spytała po polsku towa­

rzyszącą jej dziewczynę.
Aha, rodaczki!
Na parterze domu towarowego moja przyjaciółka za­

częła zdradzać objawy szaleństwa. Biegała tam i na powrót, 
nie wiedząc, na co się zdecydować. Wełna, włóczka w naj­
rozmaitszych kolorach, niesłychany wybór guzików, nici, 
szydełek, tamborków do haftowania, żabotów, barwnej la­
mety i licho wie, jak się te wszystkie rzeczy nazywają. Nie 
jestem entuzjastką igły i naparstka, ale nie odstępuję 
Andzi, bo przecież mam jej służyć za tłumaczkę...

— A to do czego jest? — trąca mnie jakaś kobieta.
— Nie mam pojęcia — przyznaję i równocześnie orien­

tuję się, że obie rozmaioiamy po polsku. Przy sąsiednim 
stoisku z pończochami starsze małżeństwo kłóci się także 
w tym samym języku. Obok młoda mamusia głośno stro­
fuje swoją pociechę.

— Baśka, bo dam klapsa!
Zupełnie, jak w naszym poczciwym okrąglaku, tyle tyl­

ko, że czyściej i lepsze w pewne towary zaopatrzenie.
W sklepach z porcelaną, z wyrobami skórzanymi, z pa­

peterią także nie mam okazji wietrzyć niemieckiego języ­
ka, bowiem tak, jak ci rodacy, co stoją przede mną i te ro­
daczki za mną, wrzucam do koszyka wybrany towar, po- 
daję przy kasie banknot i resztę zgarniam do kieszeni.

Byłybyśmy z Andzią długo jeszcze wybierały, przebie­
rały, rpyszkowały, ale od samochodu kiwał na nas znie­
cierpliwiony kierowca.

— Co wy się tak guzdrzecie? — gderał. — A ty, nie za­
pomniałaś jeszcze niemieckiego?

__ A bo ja wiem? — odparłam. — Dotychczas miałam 
okazję powiedzieć osiem razy dziękuję i trzy razy prze­
praszam...

— No, wsiadajcie babki! Jedziemy do domu — zadecy­
dował. — Zdaje się, że burza idzie.

— Aha, burza! —) Andzia była wściekła. — Kupił to co 
chciał i reszta go nie1' obchodzi. Miałam zamiar wrócić jesz­
cze do galanteryjnego...
/— A ja, do sklepu z porcelaną, po drugi komplet...

Za trzy godziny byliśmy w Poznaniu. Po drodze kupiłam 
w Delikatesach wędliny i sera na kolację. W pośpiechu, 
tak niezręcznie upychałam towar, że połowa wyleciała 
z siatki. Klnąc pod nosem, nachyliłam się, żeby cały ten 
majdan pozbierać. Jakiś młody człowiek nachylił się rów­
nocześnie, no i zdrowo tryknęliśmy się głowami.

— Och, Entschuldigen Sie, bitte! — powiedział, pocie­
rając czoło.

Wreszcie miałam okazję „przewietrzyć" moj język nle-

ficzno - światopoglądowym, 
mniej zaś praktycznym. Koenig 
dodał jednocześnie, że jego 
zdaniem, marksiści pragnęliby 
na ogół współdziałania społecz 
nego z ludźmi wierzącymi, 
nie wchodząc bliżej w kontro 
wersyjną i skomplikowaną 
dziedzinę kontaktów światopo 
glądowych, w których, z oczy 
wistych względów, nie mogą 
nie występować zasadnicze róż 
nice. Interesującym akcentem 
w wypowiedzi kard. Koeniga, 
złożonej w Polsce było stwier 
dzenie, że właśnie w odwie­
dzonym przez niego kraju, w 
Polsce, istnieją warunki dla 
pozytywnego kształtowania 
stosunków między ludźmi o 
różnych orientacjach świato­
poglądowych.

Wystąpienie przewodniczą­
cego watykańskiego Sekreta­
riatu dla Niewierzących ma 
również niemałe znaczenie dla 
poznania najnowszych dzie­
dzin i kierunków pracy kiero 
wanej przezeń placówki. Jest 
to o tyle ważne, że od pewne 
go czasu zasłona milczenia po 
krywała obszar jej działalnoś­
ci, a z różnych stron odzywa­
ły się głosy twierdzące, jako­
by Stolica Apostolska rozwa­
żała możliwość likwidacji Se­
kretariatu dla Niewierzących 
który nie spełnił pokładanych 
w nim nadziei. Autorytatyw­
na wypowiedź kardynała 
Koeniga w Piekarach Śląskich 
zdaje się stanowić swojego ro 
dzaju pośrednie, kategoryczne 
dementi tych wszystkich spe­
kulacji i pogłosek.

Na odnotowanie zasługuje 
raz jeszcze wyrażony przez 
Koeniga pogląd, że watykań­
ski Sekretariat dla Niewierzą 
cych w sWej działalności przed 
kłada na ogół stosunki i kon­
takty filozoficzne nad prak­
tyczne.

Chodzi tu o sprawę należą­
cą do wewnętrznej sfery 
spraw kościelnych, ale trzeba 
pamiętać o jednym. Otóż nie­
którzy ze wspomnianej prefe-v 
rencji dla dialogu filozoficzne 
go wyciągają wnioski opaczne, 
a nawet szkodliwe dla ogól­
nych celów dialogowych; 
pragną, by dialog służył za­
mazywaniu zdecydowanych i 
obiektywnych różnic występu­
jących w dziedzinie światopo­
glądowej między zwolennika­
mi fideizmu a naukowego ma­
terializmu. Sądzić należy, że 
nie tylko marksistowska, lecz 
również chrześcijańska strona 
dialogu zgodzi się ze stwier­
dzeniem, iż różnice o których 
mowa są fundamentalne i nie 
zamazywalne.

IGNACY KRASICKI

Olimpijska mozaika
środków zaradczych przekonała sę 
dziów, że dotychczasową karę 
grzywny z 1500 marek powinni pod 
nieść do 4 tys. Pierwszy taki wy­
rok już zapadł. Czy podziała wresz 
cie odstraszająco — zobaczymy.

Tylko trzy osoby w Monachium 
wiedzą, w którym miejscu została 
złożona na przechowanie tradycyj 
na flaga olimpijska. Gdzie się ono 
znajduje wiedzą: burmistrz miasta, 
szef protokołu i jego zastępca. O- 
soba, która schowała flagę do jed­
nej z kas pancernych znajdują­
cych się w ratuszu monachijskim, 
musiała to uczynić z zawiązanymi 
oczyma.

89-letni Norweg Conrad Carlsrud 
jest najstarszym zawodnikiem olim 
pijskim i zarazem najstarszym spo 
śród zdobywców medali, którzy ja 
ko goście przybyli do Monachium. • 
Uczestniczył on w pierwszej olim­
piadzie 1896 roku, startując ponad­
to jeszcze w dalszych olimpiadach 
w reprezentacji Norwegii — w gim 
nastyce.

„Koniki”, których oczywiście w 
Monachium nie brak, zaczynają 
narzekać, że interes nie idzie tak 
jak oczekiwali. Oferuje się więcej 
kart niż jest chętnych. Bilety wstę 
pu oferowane jeszcze niedawno po 
wyśrubowanych cenach na czar­
nym rynku, obecnie sprzedawane 
są już po urzędowej cenie a i ta 
nie zawsze stanowi przynętę. Wy­
gląda na to że „koniki” będą mu 
siały rozejrzeć się za nowym źró­
dłem dochodu.

Plaga kradzieży flag olimpij­
skich nie ustaje. Najwidoczniej bez 
radna policja w poszukiwaniu

Żużel

Europejski finał 
mistrzostw świata
Olimpiada jest tematem dnia, ale 

nie przeszkadza kibicom żużlowym 
w rekordowym zainteresowaniu 
europejskim finałem Indywidual­
nych Mistrzostw Świata na Żużlu. 
Rozegrany on zostanie w najbliżi 
szą niedzielę we Wrocławiu. Już 
na tydzień przed imprezą sprzeda 
no ok. 20 tys. biletów, a do orga­
nizatorów nadal napływały zamó­
wienia.

Na liście startowej znajduje się 
16 zawodników, w tym 8 reprezen 
tujących kraje skandynawskie oraz 
8 najlepszych z finału kontynen­
talnego. Żużlowy finał we Wrocła 
wiu będzie właściwie meczem Szwe 
cja — Związek Radziecki, gdyż oba 
te kraje wprowadziły do europej­
skiego finału po 6 swych reprezen 
tantów. Niestety na wrocławskim 
torze wystąpi tylko jeden reprezen 
tant Polski — Paweł Waloszek. Re 
zerwowym natomiast będzie drugi 
Polak Zenon Piech.

Oto lista startowa według wylo­
sowanych numerów: 1. Holmquist
(Szwecja), 2. Persson 
Chłynowski (ZSRR), 
(ZSRR), 5. Simenssen 
Gordiejew (Szwecja),

(Szwecja), 3.
4. -Kuźinin 

(Szwecja), 6.
7. Eide (Nor

wegia), 8. Olsen (Dania), 9. Jans 
son (Szwecja), 10. Lofquist (Szwe­
cja), 11. Trofimow (ZSRR), 12. Wa 
loszek (Polska), 13. Michanek 
(Szwecja), 14. Kałmykow (ZSRR), 
15. Spinka (CSRS), 16. Pawłów 
(ZSRR). Rezerwowym zawodni­
kiem strefy skandynawskiej jest 
Jansson (Szwecja).

Z uwagi na Olimpiadę finał wroc 
ławski — wbrew tradycji — nie bę­
dzie transmitowany przez TV.

SZCZĘŚLIWE
— Wstępujemy po Kazka 1 Baśkę, no i Maryltn! — przy­

pomniała Mieciowa.
— Sami przyjadą — uciął Miecio.
— Fajno. /
— Rozumie się. — Piękny Miecio obejrzał się — aa, to jest 

I Lampart. Cześć, Lampart!
— Tygrys! — poprawił go Mały.
— Tygrys? — Mieciowa spojrzała bezmyślnie na Heńka 

i znowu zaczęła się śmiać głośno I gardłowo.
__  T iooł— To jest Monika.
— Bardzo mi przyjemnie! — wyrwał się Mały.
Monika parsknęła.

/— Najwspanialsze ciało w tym mieście...
Przeciągnęła się i przymknęła oczy.
Po drodze zatrzymywali się jeszcze dwa 

śmiała się I zasypiała na przemian. Lolita I
razy. Monika
Markiza miały

miecki.
MAGDA STRUMIAN

takie same długie płaszcze I krótkie spódniczki jak ona. Lo- 
litę o odstających na boki w^rkóczykach posadzono mu na 
kolanach. Markiza złamała się od razu i położyła na Księciu 
I Małym. Jej okrągłe sowie oczy zatrzymały się na twarzy 
Heńka.

— Skąd wytrzasnąłeś tych przedszkolaków?
Piękny Miecio wzruszył ramionami i nacisnął na gaz. Lo­

lita obróciła się, lecz w aucie było już ciemno. Dostrzegli 
tylko błyski swoich oczu.

— Jak tam twoje pukle. Mietas?
— Sięgają mu już do pleców.
— Odwalcie się od jego pukli! — obudziła się Monika.
— Nie bądź nudna.
— śpij.
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Dokończenie ze str. 2

Trener polskich piłkarzy Kazi­
mierz Górski jest optymistycznie 
nastrojony przed meczem z Gha­
ną. „Powinniśmy ten mecz wy­
grać, ale będziemy go musieli po­
ważnie traktować pamiętając o 
tym, że nigdy nie wolno lekcewa­
żyć przeciwnika”.

Pilnym obserwatorem gry na­
szych przeciwników piłkarzy NRD 
i Ghany, był podczas ich meczu 
trener Talaga. System gry repre­
zentantów Ghany zna również in­
ny trener Jacek Gmoch, który wi 
dział ich w Rumunii. Ponadto kie 
rownictwo polskiej drużyny po­
siada cały film z przebiegu meczu 
NRD — Ghana i film ten zobaczy 
li nasi zawodnicy we wtorek wie­
czorem. Na podstawie tych obser­
wacji została ustalona taktyka poi 
skiej drużyny.

Dwie znane tenisistki zachodnio 
niemieckie Edda Buding i Helga 
Hoesl zaangażowane zostały w Ko 
mitecie Organizacyjnym Igrzysk. 
Buding pracuje w komisji antydo 
pingowej jako tłumaczka, a Hoesl 
w ośrodku telewizyjnym.

Zacięty bój 
w Reykjaviku

We wtorek Fischer i Spasski 
stoczyli 20 pojedynek w meczu sza 
chowym o mistrzostwo świata. Oto 
jej przebieg: 

OBRONA SYCYLIJSKA
Fischer (białe) — Spasski (czarne) 
l.e4 c5 2.Sf3 Sc6 3.d4 cd4 4.S:d4 
Sf6 5.Sc3 d6 6.Gg5 (atak Rauzera) 
e6 7.Hd2 a6 8.0—0 Gd7 9.f4 Ge7 
10.Ge2 0—0 H.Gf3 h6 12.Gh4 S:e4
13.G:e7 S:d2 14.G:d8
Wf:d8 16.W:d6 Kf8 
18.Sa4 Ge8 19.W:d8

S.f3 15.S:f3
17.Whdl Ke7
W:d8 20.SC5

Wb821.Wd3 a5 22.Wb3 b5 23.a3 a4 
24.WC.3 Wd8 25.Sd3 f6 26.Wc5 Wb8 
27.WC3 g5 28.g3 Kd6 29.Sc5 g4 
3O.Se4+ Ke7 31.Sel Wd8 32.Sd3 Wd4 
33.Sef2 h5 34.Wc5 Wd5 35.WC3 Sd4 
36.WC7+ Wd7 37.W :d7 G:d7 38.Sel 
e5 39.fe5 fe5 4O.Kd2 Gf5 41.Sdl. Tu­
taj partię przerwano. Tajny ruch 
zapisał Spasski. Dogrywka nastą­
pi w środę. Pozycja odłożona jest
następująca: Fischer — 
Sel,a3,b2,c2,g3,h2. Spasski 
Sd4,Gf5,a4,b5,e5.g4,h5.

Kd2,Sdl, 
— Ke7,

W meczu prowadzi Fischer

Juniorzy Startu (Katowice) 
wadzą w III Drużynowych

11:8.

pro- 
Mi-

strzostwach Polski w Poznaniu,
mając 37 pkt. 2. Hetman (Wro-
cław) 36 3. Avia (Świdnik) 35,5. 
Dzisiaj o godz. 9 ostatnia runda 
mistrzostw, (nt)

Totek płaci
P.P. Totalizator Sportowy za-

wiadamia, że w zakładach piłkar-
skich 
no: 5
29.137
wygr.

z dnia 26/27 bm. stwierdzo-
rozw. z 13 traf.

zł., 267 rozw. z 12 traf.
wygr.

545 zł., 3.912 rozw. z 11
— wygr. 37 zł., 24.340 rozw.
traf. — wygr. 5 zł.

W zakładach Toto-Lotka z 
27 bm. stwierdzono: 8 rozw.

traf, 
z 10

dnia
Z 6

traf. — wygr. 256.935 zł., 12 rozw. z 
5 traf. prem. — wygr. 171.290 zł., 
739 rozw. z 5 traf, zwykl. — wygr. 
ok. 3.500 zł., 18.985 rozw. z 4 traf. 
— wygr. 180 zł., 263.588 rozw. z 3 
traf. — wygr. 12 zł.

BOKS
W wieczornej serii walk wystąpił 

mistrz Europy Ryszard Tomczyk 
(waga piórkowa). Jego przeciwni­
kiem był 25-letni Szwajcar Rudolf 
Vogel. Wygrał przez nokaut w dru 
gim starciu reprezentant Polski, 
ale sporą grupę kibiców naszych 
reprezentantów, którzy przybyli te 
go dnia do olimpijskiej hali walka 
ta kosztowała wiele nerwów. Sę­
dzia ringowy Kvan Soo Han próbo 
wał bowiem doprowadzić do dys­
kwalifikacji polskiego boksera. 
Byłby to prawdziwy skandal tur­
nieju olimpijskiego.

W wadze lekkośredniej Rud­
kowski wygrał na punkty z Castel 
linim (Włochy) 5:0.

KOSZYKÓWKA
Trzeci występ naszych koszyka­

rzy w turnieju olimpijskim zakoń 
czył się ich zwycięstwem. We wdo 
rek Polska pokonała Senegal 
95:59 (49:25). Tak więc nasi re-
prezentanci mają na swym 
cie dwa zwycięstwa i jedną 
rażkę.

Drużyna Senegalu nie była

kon- 
po-

zbyt
surowym egzaminatorem.^ Polacy 
mający znaczną przewagę wzrostu 
(w zespole przeciwników było tyl 
ko dwóch zawodników po 190 cm) 
górowali przede wszystkim w wal 
ce o piłkę pod tablicą. Czarno­
skórzy koszykarze Senegalu nad­
rabiali braki wzrostu, szybkością 
i zwinnością.

Punkty dla Polski zdobyli: Kas 
przak — 18, Durejko — 14, Sewe­
ryn — 12, Pasiorowski — 3, Korcz 
— 8. Dolczewski — 6, Niemiec — 8, 
Kozak — 3, Cegliński — 7, Łopat-
ka - 
— 4.

6, Białowąs — 6, Langosz

NRF — Filipiny 
Portoryko — Jugosławia

93:76
79:74

76:66ZSRR

GRUPYTABELA

Włochy

1. ZSRR 3 6 260—181
2. Portoryko 3 6 252—220
3. Polska 3 5 249—219
4. Jugosławia 3 5 244—221
5. Włochy 3 4 236—220
6. NRF 3 4 230—242
7. Filipiny 3 3 221—275
8. Senegal

GRUPA A

Brazylia — Hiszpania 
Japonia — Egipt 
CSRS — Australia

3 3 167—281

72:69
78:73
69:68

SIATKÓWKA

USA — Kuba 67:48

Polscy siatkarze pokonali we wto 
rek w swym drugim meczu w gru
pie reprezentację
3:0 (15:6, 15:11, 15:1).

Mając za przeciwnika 
szy zespół w tej grupie

Tunezji

najsłab-
Polacy

I

i

1
I

i

przystąpili do gry bez należytej 
koncentracji. Popełniali wiele pro 
stych błędów, grali niedokładnie, 
byli nieskuteczni w ataku.

ZSRR — Korea Płdn. 3:0

TABELA GR.
1. ZSRR 4:0 6:0
2. Bułgaria 4:0 6:3
3. CSRS 2:2 5:3
4. Polska 2:2 3:3
5. Korea Płdn. 0:4 1:6
6. Tunezja 0:4 0:6

Krzyki, śmiech, pytania bez odpowiedzi, nerwowy chichot 
Małego, nagłe przechyły auta i pisk opon na zakrętach, plą­
tanina nóg i rąk — zdawało się mu, że tonie. A przecież 
myśl o Aniele nie opuszczała go i teraz. Dokąd z nią poje­
chał? Żeby zwariować dla takiej smarkatej. Czuł dławienie 
w gardle. Właściwie cały czas dławienie. A więc dobrze.. 
Dobrze, że tu jest.

Samochód zatrzymał się przed jasno oświetlonym domem 
w lesie. Tuż za nimi nadjechała taksówka, 'potem biały 
wartburg. Okrzyki powitania mieszały się z piskiem hamul­
ców. Monika poszła naprzód z Markizą i Lolitą. Z wartburga 
wysiadły dwie dziewczny i jaki śwykrzywiony na gębie facet 
z trójkątną grzywką.

— Cześć, Wymoczek! — podniósł rękę Piękny Miecio. — 
Bywajcie — zawołał do zażywnego brodacza, pomagającemu 
wyjść z taksówki pani w futrze. — Fajno! Jest Ofelia!

— Mietas! —
W oknie pierwszego piętra ukazała się potargana głowa 

Moniki —Mietas! — wołała ze zniecierpliwieniem w głosie 
— nie ma piwa!

Piękny Miecio odnalazł Wzrokiem Księcia - pojedziecie!
PoszJi na górę po skrzynkę i puste butelki. Brodacz po­

dawał wszystkim rękę i wymieniał jakieś nazwisko na ..acz". 
Ofelia opuszczała z wdziękiem wymalowane na srebrno po­
wieki. Pozwoliła się Księciu pocałować w rękę. Miała ob­
rączkę na palcu i co najmniej trzydzieści lat.

— Tam są butelki.
Monika już w szlafroczku uśmiechała się szeroko i sen­

nie. Stała oparta o futrynę otwartych do pokoju drzwi, oo- 
tem przelała się wraz z łokciami na plecy Brodacza. Mały 
skurczył się przechodząc obok nich, lecz zdradził qo stukot 
drewniaków (Miecio przywiózł im wtedy tylko dwie oary 
trzewików). Obejrzeli się za nim i śmiali się. Heniek złapał 
go za kołnierz.

— Zwal ten płaszcz!
Zwali płaszcz i w czym zostanie? Zakładowej kurtce?
Kuchenny stół zastawiony był nie umytymi talerzami, na 

podłodze leżały rozerwane pudełka od ciastek trzy puste 
butelki znaleźli w ubikacji. Brodacz oparł Monikę z powro­
tem o futrynę drzwi i chciał im pomóc. Jeszcze raz wyciąg"
nął rękę do Heńka;
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UWAGA ABSOLWENCI KLAS VIII ! 
Poznańskie Przedsiębiorstwo

Robót Inżynieryjnych „Hydrobudowa 9” 
w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22 

przyjmuje jeszcze
ZAPISY UCZNIÓW 

bez egzaminów wstępnych do nauki zawodu 
w Zasadniczej Szkole Budowlanej

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki nr 57 — telefon 548-47 i 594-86

ORGANIZUJE

jesienny turnus kursów 
przygotowujących do egzaminów 
czeladniczych i mistrzowskich.

Zebrania informacyjne dla kandydatów na te 
kursy odbędą się w następujących terminach:

— cieśla budowlany,
— monter rurociągów przemysłowych.

Nauka trwa 2 lata i jest wliczana do stażu pracy. 
W okresie nauki uczniowie otrzymują wynagro­
dzenie:

— w klasie I — 420,— zł
— w klasie II — 500,— zł 

plus do 25 proc, premii.
Uczniowie zamiejscowi zapewnione mają bez­

płatne miejsca w internacie. Ponadto otrzymują 
odzież roboczą, posiłki regeneracyjne oraz wszel­
kie świadczenia wynikające z układu zbiorowego 
pracy w budownictwie.

Po ukończeniu nauki Przedsiębiorstwo zapew­
nia dobrze płatną pracę.

Do wniosku o przyjęcie należy dołączyć: 
życiorys, świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej. odpis metryki urodzenia, 
3 fotografie, świadectwo zdrowia szkoły.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Plac 
„Hydrobudowy 9“ w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 
nr 22. pokój 518, ewentualnie 519 (V piętro) —
do dnia 15 września 1972 r. 7236-K1

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego 
im. 11 Armii Wojska Polskiego w Poznaniu, 

ul Robocza nr 4 
posiadają jeszcze 

WOLNE MIEJSCA DLA CHŁOPCÓW 
w Zasadniczej Szkole Zawodowej 

dla Pracujących na rok szkolny 1972/1973 
w specjalności: 
— stolarz. 
— formierz - odlewnik, 
— kowal.

Niezależnie od poborów uczniowie otrzymują 
następujące świadczenia:

— od pierwszego roku nauki bezpłatne bilety 
kolejowe opiekę lekarska oraz odzież 
ochronną:

— od drugiego roku nauki deputat węglowy 
wartość* 16S zł miesięcznie ' oełne umun-
durowanle

Kandydaci zgłoszą słę do ZNTK
ni. Robocza 4

Pozna A.
Dział Kadr, pokój nr 12 Od

Za kład v nie posiadała internatu.
83*1 K1

STACJA HODOWLI ROŚLIN W LOTYNIU 
pow. Szczecinek, woj. Koszalin

ZAKUPI
MASZYNY I SPRZĘT MASARNICZY 

nowy lub używany
Oferty z podaniem nazwy maszyny, typu, ceny 

należy kierować na nasz adres jak wyżej.
999-K2

£ Praca \auka
Ucznia przyjmie warsztat 
ślusarsko-mechanicz.ny — 
Poznań, ul. Winiarska 4A. 

233788

Murarską ekipę 4—6-oso- 
bową na ca 6 tygodni, pil­
nie poszukuję. Dobre wa­
runki. Informacje: telefon 
Suchylas 10 lub oferty 
„Prasa**. Grunwaldzka 19 
dla 23552g.

Potrzebni krawcy samo­
dzielni specjalność płasz­
cze 1 kostiumy. Zgłosze­
nia, Łukaszewicza 6.

234138

Potrzebni czeladnik i u- 
czeń instalacji sanitarnej 
i c. o. Poznań, ul. Matej­
ki 46 m. 12, zgł. eodzina
16—18. 228258

W dniu 28 sierpnia 1972 r. »aKończyła swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot, moja najuko­
chańsza i najlepsza mateczka

ANNA JĘDRASIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowsklm.

O bolesnej stracie zawiadamia
CÓRKA

235318

W dniu 27 sierpnia 1972 r. po długich cierpie­
niach odszedł na zawsze, śp.

DR MED.

STANISŁAW SKARŻYŃSKI
były kierownik Miejskiego Ośrodka Zdrowia 
w Śmiglu, człowiek wielkiego serca, lekarz 
wszelkich cnót i zalet.

Z głębokim żalem żegnają Go
Grono lekarzy oraz pracownicy 

Śmigielskiej Służby zdrowia 
234R4S

Dnia 28 sierpnia 1972 roku zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 79, nasza 
kochana matka, teściowa, babcia i siostra

AGNIESZKA SIEMIĄTKOWSKA
z domu Undrych

Pogrzeb 
o godz. 14

odbędzie się w czwartek, dnia 31 bm. 
na Głównej (Miłostowo).

rodzina

Zielona 2 m. 8. 235308

Dnia 27 sierpnia 1972 r. zmarła

KATARZYNA JEZIERSKA
b. pracownica Zarządu Aptek

Zmarła była sumiennym pracownikiem i ser­
deczna koleżanką.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada zakładowa — Dyrekcja
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu
7273-K1

• KURSY CZELADNICZE — 
w czwartek, 31 sierpnia br. 
— dla metalowców 
— dla elektryków
— dla pozostałych, zawodów

• KURSY MISTRZOWSKIE — 
w piątek, 1 września br.
— dla metalowców 
— dla elektryków 
— dla pozostałych zawodów

— godz. 16
— godz. 17
— godz. 18

— godz. 16
— godz. 17
— godz. 18

Na zebraniach przyjmowane będą dalsze zgło­
szenia na kursy.

Zakład organizuje poza tym kursy dla spa­
waczy gazowych i elektrycznych, dla palaczy 
kotłowych i centralnego ogrzewania, kreśleń 
technicznych (budowlanych i mechanicznych), 
obsługi dźwigów, suwnic, elektrowciągów, wóz­
ków akumulatorowych i spalinowych, bezpie­
czeństwa i higieny pracy itp.

Informacji o kursach udziela i zapisy przyj­
muje sekretariat Ośrodka Szkolenia Zawodo­
wego WZDZ w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 — 
w godzinach od 8 do 20.

Malarzy zatrudnię. Szyper 
ska 3 m. 5. telefon 538-88.
godz. 17—19. 22869g
Potrzebna pomoc do dziec 
ka. Ul. Swiętosławska 9 —
Sierakowski. 22857g
Murarza, robotników za­
trudnię, praca stała na 
miejscu. Zgłoszenia: budo 
wa Zamenhofa 2/4, godz.
7—9. 23251g
Pomoc domowa dochodzą 
ca lub na stałe potrzebna. 
Ul. Tomickiego Ha, tele-
fon 712-26. 21543g
Potrzebny dozorca docho­
dzący z okolicy ul. Łąko­
wej. Oferty „Prasa** Grun 
waldzka 19 dla 21325g.
Przyjme ucznia do warsz­

7206-K1

Sprzedam przyczepę do 
Warszawy i maszynkę do 
robienia śmietany. Telefon
671-117. 21427g

j Sprzedam maszynę rymar 
ską płaską Singer dobrą. 
Września, 22 Stycznia 3. 
_________ __________21459g 
Sprzedam Jawę CZ 175, 
Głów. Poznań, ul. Słowian
ska 24a m. 5. 21509g
Motocykl DKW 350 NZ w 
dobrym stanie sprzedam 
Oferty „Prasa** Grunwal­
dzka 9 dla 21513g.
Zbiór znaczków poczto­
wych PRL sprzedam. Tel.
522-51. 21485g

tatu mechanicznego. Tade

Uwaga Filateliści! sprze­
dam Edukację Narodową

tatu mechanicznego. Tade w czwórkach. Oferty .Pra 
usz Matyja. Gwardii Ludo sa“ Grunwaldzka 19 dla 
wej 25. 213498 21461g.
Przyjmę wykwalifikowaną 
krawcową na usługi dam-
skie lekkie. Oferty
„Prasa**, Grunwaldzka 19 
dla 21374g.

Sprzedam spacerówkę w 
bardzo dobrym stanie. Ry 
nek Łazarski lOa m. 1.

21518g

Ucznia. uczennicę, przyj- 
mę od 1. IX. 1972 r. Pra­
cownia cholewek, Poznań.

£ Samochody

Garncarska 2. 21377g
Zatrudnię natychmiast cze 
ladnika wzgl. mistrza sto­
larskiego o wysokich kwa 
lifikacjach. Zgłoszenia —

Sprzedam Volkswagena
1600 TL. Telefon 626-04.

____________________23436g
Moskwicz 412 z premii 
PKO — sprzedam. Źródła
na 10.

telefon 67-37-16. 214108

Sprzedaż
Bufet, kredens dębowy o- 
raż piec węglowy do ła­
zienki 1 piec stałopalny — 
sprzedam. Poznań. Wielka
17 m. 12. 23282g
Nutrie szafiry standardy 
hodowlane sprzedam. Pu­
szczykowo. Klonowa 2.

218428
Wózki dziecięce głębokie, 
składane, modele szwedz­
kie. oszklone spacerówkl 
poleca wytwórnia Orzesz-
kowej 13. 205048

23504g
Sprzedam samochód Re­
nault - Dauphine. Osiadać 
Cicha 16, garaż, godz. 17—
19. 23528g

Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 1 
w P o z n a n i u, ul. Ratajczaka 4C 

ogłasza, że 
PRZYJMUJE ZAPISY 
na rok szkolny 1972/73 

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
dla Pracujących w Poznaniu.

Szkolenie dwuletnie w zawodach:
1. murarz, cieśla, malarz — 

wiek uczniów 15—16 lat;
2. monter konstrukcji żelbetowych — 

wiek uczniów 16—17 lat.
Wynagrodzenie:

— w klasie I 
— w klasie II

250—520 Zł,
600 zł + do 25 proc, premii.

Niezależnie od poborów 
uczniowie otrzymują:

— bezpłatne umundurowanie,
— odzież ochronną,
— opiekę lekarską,
— bezpłatne zakwaterowanie w internacie,
— odpłatne wyżywienie.
Czas nauki wlicza się do czasu pracy.
Po ukończeniu nauki Przedsiębiorstwo zapew­

nia możliwość zdobycia praktyki i osiągnięcia 
dobrych zarobków na dużych budowach w woj. 
poznańskim oraz na budowach eksportowych.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyj­
muje Dział zatrudnienia i Plac Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego 
nr 1 w Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 46, pokój 16.7326-K

Lokale
Kulturalny, spokojny pan, 
poszukuje niekrępującego 
pokoju. Oferty „Prasa**, 
Grunwaldzka 19 dla 22975g
Pokoju z utrzymaniem 
dla ucznia liceum, dziel­
nica Wilda, poszukuję. 
Oferty — „Prasa**, Grun­
waldzka 19 dla 23298g.
Gniezno! Centrum 3'/s po 
koju z kuchnią, wygoda-
mi zamienię na dwa
mniejsze mieszkania — sa 
modzielne. Oferty „Pra­
sa**. Grunwaldzka 19 dla 
21191g.
Dwie studentki, poszuku­
ją samodzielnego pokoju 
w śródmieściu. Oferty — 
„Prasa**, Grunwaldzka 19 
dla 23014g.
Panu, wspólny pokój wy- 
najmę. Grunwald. Racła­
wicka 87. 23039g
Leszno! Ładny pokój, ku­
chnia, 30 m‘. II ptr. — za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Prasa** 
Grunwaldzka 19 dla 21297g
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe. spółdzielcze, 2-3- 
pokojowe. Oferty z poda­
niem adresu i warunków 

i „Prasa**. Grunwaldzka 19 
, dla 21319g.

Sprzedam Fiata 125 P, rok 
1971. cena 125.000 zł. Adres 1 
wskaże „Prasa** — Grun- i 
waldzka 19 dla 23217g.

I Dwóch uczniów przyjmę 
i na wspólny pokój. Adres 
। wskaże „Prasa**, Grun- 
■ waldzka 19 dla 21384g.

Sprzedam Zastawę 750
Nlestachowska 54 m. 73. 
Os. Bonin wieczorem.

21533g

Kupię mieszkanie 2 poko­
je, kuchnia, wyłączone. 
Oferty — „Prasa**. Grun­
waldzka 19 dla 21322g.

Kupię samochód marki
Ford. Opel. Mercedes lub
Volvo roczniki
może być do

1960—70, 
naprawy.

Oferty, telefon 671-461, w
sodz. 18 do 22. 214988

W dniu 28 sierpnia 1972 r. zmarła po ciężkie! 
chorobie, w 65 roku życia, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza droga siostra, szwagierka, bra­
towa i ciocia

WANDA WINISZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowsklm.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZIN

31 bm.

235258

tDnia 28 sierpnia 1972 roku odeszła od nas na 
zawsze po krótkich cierpieniach moja kocha­
na mamusia, nasza babcia, siostra i ciocia, prze­

żywszy lat 75

STANISŁAWA GABŁER
z domu Nietrzepka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 bm.
o godz. 
Vianney

Poznań,

16 na cmentarzu parafialnym św. Jana 
na Sołaczu przy ul. Lutyckiej.

Syn z rodziną

al. Marcinkowskiego 15. 23519g

tW dniu 28 sierpnia 1972 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św. moja najdroższa żona, nasza uko­

chana, troskliwa matka, teściowa, babcia, sio­
stra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 72. śp.

MARIA KANIASTA
z domu Czamańska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 sierp­
nia 1972 r. o godz. 11.55 na cmentarzu junikow- 
skim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z synem i rodziną

Poznań. Garbary 28 m. 24. 234988

tDnia 28 sierpnia 1972 roku zmarł ukochany 
ojciec, teść, dziadek, brat 1 szwagier

MIECZYSŁAW RYCHLICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 sierpnia 1972 r. 

o godz. 13 na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążeni
synowie z rodziną

Poznań, ul. Kossaka 21 m. 6.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 23481g

Sprzedam parcelę budow­
laną Piątkowo - Osiedle.
Oferty „Prasa*4, Grun-
waldzka 19 dla 21288g.
Parcela 450 m‘, Wola, pra­
wo budowy wolnostojące­
go domu, sprzedam, lub 
inne propozycje. Telefon 
727-96. 23041g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 4 ha 38 arów Prom- 
nlce 36, st. kolejowa Bo­
lechowo, pow. Poznań 

_ 21356g
Sprzedam na Winogra­
dach pół domu bliźniacze 
go piętrowy, ogrodem. 
Potrzebne 2 mieszkania. 
Oferty „Prasa** Grunwal­
dzka 19 dla 21424g.
Z powodu choroby sprze­
dam zelektryfikowane i 
zmeliorowane gospodar­
stwo rolne (18 ha, ziemia
pszenno-buraczana). BU-
dynki mieszkalne i gos­
podarcze w dobrym sta­
nie. Stanisław Ćwikła. Dę 
bina, p-ta Witkowo, pow.
Gniezno. 21330g
Sprzedam gospodarstwo 7 
ha ziemia dobra. Sliwno, 
pow. Nowy Tomyśl B. 
Rybus. 21327g

Zguby • Hóżne
Przybłąkał się pies. Od­
biór: Rolna 43/53, blok 7
m. 12. 233578
Modernizuję obuwie, prze 
rabiam czubki, obcasy, 
modne fasony. Poznań — 
Dzierżyńskiego 82.

22363g

Matrymonialne
Mieszkanie kolejowe 3 po 
koję i kuchnia, komforto­
we. w Opalenicy — żarnie 
nię na mniejsze w Pozna­
niu. Oferty „Prasa**. Grun 
waldzka 19 dla 21331g.

41 Nieruchomości
Z powodu wyjazdu sprze 
dam młode kury z pomie 
szczeniami drewnianymi 
na terenie Poznania. Na 
miejscu hodowli do wy­
dzierżawienia 3 ha ziemi. 
Oferty „Prasa** Grunwal­
dzka 19 dla 21130g.
Sprzedam parter wyłączo 
ny 4 pokoje, kuchnia, ła­
zienka. część ogrodu, ce­
na 250.000,— potrzebne do 
zamiany 2 pokoje lub 1 po 
kój kuchnia. Oferty „Pra­
sa**, Grunwaldzka 19 dla 
21289g.

Towarzyszkę życia po­
znam, skromną, domator- 
kę, wieku średniego, uro­
da niekonieczna. Mieszka­
nie, dom, posiadam — Po­
znań. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa**. Grun-
waldzka 19 dla 21318g.
Panna lat 31. wykształce­
nie wyższe na stanowisku, 
skromna, dobrego charak
teru, sytuowana pozna

SPÓŁDZIELNIA PRACY „OŚWIATA” 
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu 

ORGANIZUJE KURSY
MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE

W ZAWODACH:
• METALOWYCH (ślusarzy, tokarzy, szlifie­

rzy, spawaczy, odlewników itp.),
• ELEKTRYCZNYCH (elektromonterów, elek 

tromechaników),
• BUDOWLANYCH (stolarzy, lakierników, 

murarzy, monterów wod.-kan. gaz.),
• SAMOCHODOWYCH (mechaników, lakier­

ników, blacharzy, kierowców - mechani­
ków).

• SPAWANIA elektrycznego i gazowego dla 
początkujących. Spawania w osłonie ar­
gonu i CO>.

• DLA ELEKTRYKÓW ubiegających się o 
sprawdzenie kwalifikacji (BHP) i uzyska­
nie prawa „D” - „U” lub „O”, lub też 
pragnących wyuczyć się drugiego zawo­
du ELEKTROMECHANIKA SAMOCHODO­
WEGO.

• KREŚLEŃ TECHNICZNYCH — o kierun­
ku budowlanym — dla abs. LO.

• KOSMETYKI — dla absolwentek LO.
• PALACZY centralnego ogrzewania — oraz 

PALACZY kotłów wysokoprężnych.
• DYSPOZYTORÓW transportu samochodo­

wego.
• SPECJALISTÓW regulacji i napraw ukła­

dów wtryskowych silników wysokopręż­
nych.

• DIAGNOSTYKI BEZPIECZEŃSTWA RU­
CHU SAMOCHODOWEGO.

• RADIO - TELEWIZYJNE.
• KROJU i SZYCIA.
• DZIEWIARSTWA ręcznego.
• GOTOWANIA i PIECZENIA.
Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia 

przyjmuje Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy 
ul. Klasztornej nr 2. telefon 542-26, od godz. 
8 do 18, w soboty do 15. 6129-K1

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzki Związek Spółdzielni Mleczarskich w Po­
znaniu, pl. Wolności 14, IV piętro — przyjmie

kwalifikowaną KUCHARKĘ do ośrodka wczaso­
wego w powiecie międzychodzkim — od 4 do 28 
września br.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Kadr. 7126-K1
Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich 
przyjmie zaraz do pracy na stałe:

— OPERATORÓW sprzętu budowlanego
— KONTR. - REWIDENTÓW (strażników oraz
— TAPICERÓW na sezon.
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Osobowy w Pozna-

nlu, ul. Głogowska nr 14 pok. 115, 
11—13.

godzinach od 
7136-K1

RZECZOZNAWCĘ TKANIN MEBLOWYCH z
wyższym ewent. średnim wykształceniem i odpo­
wiednią praktyką włókienniczą lub odzieżową,
ST. INSPEKTORA ze znajomością metali koloro­
wych i narzędzi — wyższe ewent. średnie wyksz­
tałcenie z praktyką handlowo-zaopatrzeniową oraz 
ST. INSPEKTORA ze znajomością okuć meblo-
wych 
tyka 
mość 

zatrudni 
znaniu. 

Oferty

— wyższe lub średnie wykształcenie 1 prak- 
handlowo-zaopatrzeniowa, pożądana znajo- 
j. niemieckiego —
pilnie przedsiębiorstwo państwowe w Po-

wraz z wyczerpującym życiorysem prosimy
składać w RSW „Prasa**, Grunwaldzka 19 dla 7092-M1

„HYDROBUDOWA 9“ w Poznaniu, zatrudni zaraz 
na Bazie Sprzętowo - Transportowej przy ul. Gnieź­
nieńskiej 63, następujących pracowników:

— ŚLUSARZY do naprawy sprzętu budowlanego^
— SPAWACZA z uprawnieniami elektr.-gaz^
— ELEKTROMONTERA
— MECHANIKÓW samochodowych wyspecjalizo­

wanych w naprawach podwozi samochodowych
— MECHANIKÓW samochodowych do napraw sil­

ników wysokoprężnych, 
oraz do pracy w terenie:
— MASZYNISTÓW KOPAREK,
— MASZYNISTÓW dźwigów samojezdnych, 
— ELEKTRYKÓW z grupą bhp.
Warunki pracy i płacy do omówienia pod wyżej

wymienionym adresem. 6564-M-

szlachetnego pana zdecy­
dowanego na małżeństwo. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa**, Grunwaldzka 19 dla 
21287g.___ _________________
Kawaler z miasta powia­
towego. sytuowany, miesz 
kanie willowe, wykształcę 
nie. zakład prywatny, po 
ślub! pannę dobrej prezen
cjl. sytuowaną. wyk­
ształceniem. do lat 25. O-
ferty Prasa**.
waldzka 19 dla 21010g.

Grun-

Dnia 27 sierpnia 1972 roku zmarła 
KOLEŻANKA

FELIKSA MILLERÓW A 
wdowa po inspektorze szkolnym, pracownik 

Pedagogicznej Biblioteki Powiatowej 
w Obornikach.

W Zmarłej straciliśmy wzorowego, sumiennego 
pracownika, serdecznego 1 szlachetnego czło­
wieka.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 sierp­

nia br. o godz. 15 w Obornikach.
Wydział Oświaty i Kultury 

Zarząd Oddziału Powiatowego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 

w Obornikach
235078

4- Dnia 28 sierpnia 1972 r. zasnęła w Bogu po 
I długiej chorobie, nasza ukochana siostra.

ciocia i kuzynka, śp.

WERONIKA ŁAJDYK
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w czwar­

tek. dnia 31 bm. o godz. 10.50 na cmentarzu gór- 
czyńsklm.

W smutku pogrążone

Poznań. Kniewskiego 4.
siostry z rodziną

235228

4- W dniu 28 sierpnia 1972 r. odeszła od nas na 
I zawsze, przeżywszy lat 71, po długich cier­
pieniach, namaszczona Olejami św., moja droga 
żona, troskliwa matka i babcia

CZESŁAWA BOBER
z domu Kostrzewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy -cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

Brzoza.
mąż, córka, syn, synowa i wnuki

235238
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Zakłady Mechaniczne Przemysłu Papierniczego w 
Poznaniu, ul. Grunwaldzka 182/196 zatrudnią:

— KIEROWNIKA SEKCJI INWESTYCJI. Wymaga­
ne wykształcenie wyższe lub średnie techn.- 
mech. lub wyższe ekonomiczne oraz praktyka 
w inwest.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji
Kadr i Szkolenia przedsiębiorstwa.
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna

6526-M1
Jankowicach

p-ta Tarnowo Podgórne, telefon nr 13. powiat Po­
znań zaangażuje zaraz

st. OBOROWEGO brygadzistę
z pełnymi kwalifikacjami i długoletnią praktyką.

Warunki pracy płacy i mieszkaniowe do omówie­
nia w Zarządzie.

Dojazd autobusem Poznań — Ogrody — Jankowice 
linii 82. 22398g

-|- W dniu 27 sierpnia 1972 r. zmarła śp.

FELIKSA MILLER
Pogrzeb odbędzie się w Obornikach Wielkopol­

skich, w czwartek, dnia 31 bm. o godz. 15.

Córka, syn. synowa, zięć i wnuki
2.35298

-|- Dnia 29 sierpnia 1972 r. zmarła śp.

AMELIA RADKE

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 bm.

o godz. 13 na cmentarzu Miłostowo - Osiedle.

235278

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że odszedł 
od nas na zawsze, opatrzony Sakramentami 
św., nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i brat, 

przeżywszy lat 62

EDMUND SZMYT
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 bm 

o godz. 14 15 na cmentarzu junikowsklm.

W głębokim smutku pogrążone
córki z mężami, wnukami i rodzina

Poznań. Wrocławska 4 m. 11. 235328

tDnla 27 sierpnia 1972 roku odszedł od nas na 
zawsze mój kochany mąż. nasz drogi ojciec, 
teść, i dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżyw­

szy lat 72. śp.

MICHAŁ KWIATKOWSKI
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 30 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junlkowie.

Stroskana

Poznań. Trzcianecka 3.
żona z rodziną

234418
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SIERPIEŃ
30

Środa

Róży, 
Szczęsnego

Słońce: 4.57—18.48

TEATRY
OPERA — g. 19 „Don Carlos” 

(włoska wersja językowa).
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Ucieczka King Konga” (jap. 11 
l.),g. 18, 20.15 „Przez pustynię” 
(meks.-amer. 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Kupujemy wóz strażacki” (NRD 
7 1.), g. 17.30. 20 „Na samym dnie” 
(NRF-USA 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Śledztwo w sprawie obywate­
la poza wszelkim podejrzeniem” 
(Wł. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Love Story” (USA 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12, 14, 
16, 18, 20 „Pokusa” (wł. 18 1.).

GONG — g. 10, 12 „Słoń Ma­
ruda” (USA 7 1.), g. 16, 18. 20 „Ko 
chana ciocia Sarika” (weg 16 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Cafe pod 
Minogą” (poi. 12 1.), g. 19.30 „Wiem, 
że jesteś mordercą” (czes. 18 1.).

GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 
„Pożądanie zwane Anada” (czes. 
18 1.).

MALTA — g. 17, 19 „Oficero­
wie” (radź. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Orzeł w klatce” (jue. 11 1.).

OLIMPIA — g. 15. 17.30, 20 „Wiel 
ka nadzieja białych” (USA 18 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30
„Walet karowy” (USA 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Zaloty pięknego dragona” (czes. 
16 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30. 15 „Wódz 
Seminolów” (NRD 14 1.). g. 17.30, 
20 „Niedźwiedź i laleczka” (fr. 
16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Trup w każdej szafie” 
(czes. 16 1.).

SCALA — g. 16. 18. 20 „Winne- 
tou w Dolinie Śmierci” (jug. 11 1.).

WARTA — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Kobieta kot” (jap. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45. 18.45 „Siedzący po pra­
wicy” (wł. 18 1.).

WILDA — g. 10 „Młynarczyk i 
kotka” (NRD 7 1.). g. 11.30. 14, 17, 
19.30 „1 ove Story” (USA 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17. 
19.15 „Zwariowany weekend” (fr. 
U ’ V

OTtURY
SZPITALE: interna, chiruigia 

ogólna, laryngologia, neurologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; oku­
listyka — ul. Garbary 17; chirur­
gia dziecięca do lat 14 — ul. Kry­
siewicza 7; psychiatria — ul. Szpi­
talna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Pozna­
nia (Chełmońskiego 20); wypadki 
uliczne, tel. 999; nagle zachorowa­
nia w domu, tel. 66-00-66; dla pow. 
poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 107/109, Główna 53. Kornic 
ka 24. Mickiewicza 22, Słowiańska. 
Starołęcka 78 (dyżury nocne). Mar 
einkowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO
Środa — program i: Fala 

1322 m; 8.05 Miniatura popular­
na; 8.21 Co słychać w świecie: 
8.30 Koncert życzeń; 8.45 Propo­
nujemy, informujemy, przypomi­
namy; 9 Wakacje z muzyka — 
konc. popularny; 10.05 „Bajdy na 
resorach” fragm. 5 pow.; 10.25 
Kompozytor tygodnia — Ił J. Pa­
derewski: 11 Transm. z XX Igrzysk 
Olimpijskich w Monachium; 11.45 
Public, międzynar.; 12.25 Z kato­
wickiej fonoteki muzycznej; 13 Z 
kompozytorskiej teki K. Sadow­
skiego; 13.20 Swojskie melodie; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 Re 
portaż literacki pt. „Szkoła samo­
dzielności”; 14.20 Mel. rozrywk.; 
14.30 Konc. chopinowski z nagrań 
W. Małcużyńskiego; 15.05 Radio- 
ferie na szlaku letniej przygody; 
16.05 Transm. z XX Igrzysk Olim­
pijskich w Monachium: 18.15 Popo 
ludnie z młodością: 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.15 Kupić nie kupić — 
posłuchać warto: 19.30 Transm. z 
XX Igrzysk Olimpijskich w Mona 
chium; 20.30 Miniatury rozrywko­
we; 21 Naukowcy rolnikom: 21.20 
Rozmowy o wychowaniu; 21.30 Ka 
lejdoskop kulturalny: 22 Transm. 
z XX Irzysk Olimpijskich w Mo­
nachium; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 Po raz pierwszy 
na antenie: 0,10 Program nocny 
z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.47 Wiadom. olimpij­
skie; 7.57 Mozaika muzyczna; 8.35 
„Zieloni” za kierownicą — rep.; 
9 Melodia sprzed lat; 9.35 F. Schu­
bert: — Menuety i Tria na kwar­
tet smyczkowy; 9.48 Pieśni rosyj­
skiej ziemi: 10.10 Team muzyczny 
w jednej osobie: 10.25 „Upadek Pa 
ryża” fragm. pow. liii Erenburga; 
10.55 Muzyka: 11.25 Duety i rze­
czy operowe; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 Konc. rozrywk.; 
13.40 „Odpowiednie dać rzeczy sio 
wo”; 14.05 Studio wczasowe Nr 25 
— „drobne intermezza i jedna 
większa heca”; 15 Rok Moniusz­
kowski — na antenie PR; 15.40 
„Pieśni i tańce świata”; 17.15 Aud. 
oświatowa; 17.25 Muz. popularna; 
17.55 Radioexpress: 18.05 10/minut 
z J. S. Bachem; 18.10 „O lepsze 
usługi”; 18.20 Sonda — przed 
pierwszym szkolnym dzwonkiem; 
19.15 ^Cybernetyka w nauczaniu”; 
19.30 Wieczór literacko-muzyczny; 
19.3V Teatr PR Pół wieku Teatru 
Polskiego Radia „Na morskich 
szańcach Rzeczypospolitej”. Słuch. 
J. Stępowskiego: 21 Transm. z XX 
Igrzysk Olimpijskich w Mona­
chium: 21.50 Przypominamy I.uisa 
Mariano; 22.33 Kompozytor Tygo­
dnia — I. Paderewski: 23.15 „Mię 
dzy nauka a życiem” — magazyn; 
23.40 Wiadom. olimpijskie.

ii GŁOS WIEI KOPO! SK1 A 
30 VIII 1972 Nr 206 (8868)

Bez sprzętu ani rusz

Zieleń miejska wymaga 
troskliwszej pielęgnacji

Każdy nawet najmniejszy skrawek zieleni nie jest bez zna­
czenia dla miasta. Przecież to właśnie parki, skwery, klom­
by stanowią o jego uroku, są barwnym tłem — przeciw­
stawnym szarości budynków. Nie ulega wątpliwości, że im 
więcej zieleni, tym miasto piękniejsze. Sprawa jednak nie w 
tym, aby -uwagę poświęcać wyłącznie powiększaniu obszarów 
zielonych, lecz także, a może przede wszystkim — w należy­
tej pielęgnacji tego co już rośnie.
Budową parków i skwerów 

zajmuje się w naszym mieście 
Zarząd Dróg, Mostów i Zieleni, 
a ich konserwacją dzielnicowe 
rejony dróg i zieleni. Z tą pie­
lęgnacją różnie jednak bywa.
W niektórych miejscach, 
szcza na głównych ciągach 
nych oraz w parkach nie 
troskliwej ręki. Im dalej

zwła 
ulicz 
brak 
jed-

nak od centralnych punktów, 
tym widoczniejsza jest mniej­
sza dbałość o regularne przyci 
nanie trawników, pielenie grzą 
dek kwiatowych itp. Przyczyny 
tego zjawiska są rozmaite, ale 
na pewno nie bez wpływu jest

W Suchymlesie

Plac budowy 
przekazany PPBP nr 1
Jak się dowiedzieliśmy, pra 

ce na terenie przyszłej fabry­
ki domów w Suchymlesie koło 
Poznania przebiegają zgodnie 
z ustalonym harmonogramem. 
Ostatnio nastąpiło przekazanie 
placu budowy generalnemu 
wykonawcy tej fabryki — Poz 
nańskiemu Przedsiębiorstwu 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 1. Aktualnie trwa tu m. in. 
doprowadzanie energii elek­
trycznej.

Pierwsza produkcja elemen­
tów wielkopłytowych posłuży 
w 1974 roku do stawiania bu­
dynków na planowanym osie­
dlu Raszyn Zachodni, (a)

Wandali nie brak

Osiedle Piastowskie (na Ra­
tajach) — dzięki wysiłkom 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Osiedle Młodych1*, a także 
czynom społecznym miesz­
kańców pięknieje z każdym 
miesiącem. Coraz więcej tu 
zieleni i kwiatów, ogródków 
Jordanowskich i miejsc dla 
wypoczynku ludzi starszych. 
To też z przykrością odnoto­
wujemy fakt, że i na tym osie 
dlu nie brak wandali. Nisz­
czą oni to, co tworzy się dla 
wspólnego dobra. Przykładem 
jest utrwalona na zdjęciu lam 

pa ze zbitym kloszem.
Fot. — K. Przychodzki

WIADOMOŚCI:
8.30, 9.30. 12.05. 14

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

5.30. 6.30,
16. 19, 22,

UKF 66.62

7.30,
23.50.

MHz
pasma 20. 31. 41

i 49 m: 7.30 NRF-owskie peregry­
nacje — gawęda; 7.40 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Muzyczna poczta 
UKF; 8.35 Mój magnetofon; 9 „Uli 
ca nadbrzeżna” — ode. 19 pow.;
9.10 Jan Brahms — Wariacje na 
temat Haydna op. 56a: 9.30 Nasz 
rok 72; 9.45 Powracająca mełodyj-
ka „Greensleeves”: 10.15
sporcie rozmawiają B. Tomaszew­
ski i S. Wysocki: 10.35 Wszystko 
dla pań: 11.45 „Podróże z moja 
ciotka” — ode. 10 now.; 12.25 Za 
kierownicą: 13 Na rzeszowskiej an 
tenie: 15.10 Album muzyki uniwer 
salnej; 15.30 Herbatka przy samo­
warze: 15.50 Sopot 72: 16.05 Pętla —
gawęda
charleston;

16.15 Ten stary dobry
16.30 Melodie z Japo-

nii; 16.45 Nasz rok 72: 17.05 „Ulica 
nadbrzeżna” — ode. 20 pow.; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Fotoplasti

Ostrożnie z grzybami
47 ostrych zatruć ,w tym 46 przypadków hospitalizowa­

nych, z nich 5 — śmiertelnych oto efekt rozpoczętego
przecież dopiero sezonu grzybobrania. Są to dane, o których 
poinformowali na wczorajszej konferencji prasowej przed­
stawiciele Wojewódzkiej i Miejskiej Stacji Sanitarno-Epide­
miologicznej.

niedostateczna liczba pracow­
ników we wspomnianych rejo 
nach oraz brak sprzętu, tego 
najprostszego np. do koszenia 
trawy. Nie mają go pod dostat 
kiem rejony, nie ma także 
przedsiębiorstwo, które od 10 
lat ma niemały udział w mieś 
cle (również w województwie) 
w powiększaniu terenów zielo 
nych i ich pielęgnacji. Jest 
nim Zakład Zadrzewień i Zie­
leni Ligi Ochrony Przyrody.

Zakład ten wykonuje usługi 
dla przedsiębiorstw i instytu­
cji państwowych. Realizuje 
też prace wprawdzie związane 
z zielenią, jednak z mniejszy­
mi efektami dla tej ozdoby mia 
sta. Zajmuje się bowiem budo­
wą trybun na boiskach spor­
towych; ostatnio wykonał na­
syp pod tory kolejki dziecięcej. 
Rok przyszły ma być jednak 
głównie poświęcony sprawom 
zieleni. W tym celu zakład pra 
gnie wprowadzić (jako nowość) 
usługi dla mieszkańców, m.in. 
pielęgnację ogródków przydo­
mowych. Z rozeznania wynika, 
że spora liczba mieszkańców 
chętnie skorzysta z takich u- 
sług, gdyż nie wszyscy są w 
stanie — we własnym zakresie 
— kosić trawę, sadzić kwiaty 
— a później je pielęgnować. W 
1973 r. zakład ten zajmie się 
także terenami zielonymi znaj 
dującymi się przed pawilona­
mi i sklepami MHD. Można za 
tern przypuszczać, że mniej bę 
dzie przed tymi obiektami 
trawników zaniedbanych.

Zakład mógłby jeszcze 
sprawniej działać, gdyby posia 
dał odpowiedni sprzęt. Obec­
nie np. dysponuje 2 zagranicz­
nymi i 4 krajowymi kosiarka­
mi do trawy. Te ostatnie częś­
ciej stoją w warsztacie, niż są 
w użyciu. Od dwóch miesięcy 
3 kosiarki są nieczynne, gdyż 
nie można dostać drobiazgu — 
linki do gazu. Zatem można 
tylko liczyć na zagraniczny

sprzęt. Szkopuł w tym, że jest 
to sprzęt wieloczynnościowy i 
producent sprzedaje go z kom 
pletem urządzeń (szczotka do 
czesania, glebo-pług, pompa 
do podlewania itp.), które nie 
są przydatne zakładowi. Po co 
więc kupować, jeśli większość 
urządzeń będzie stałą w maga 
zynach?

Sprawność pielęgnacji ziele­
ni zależy też w dużym stopniu 
od szybkiego przewożenia pra­
cowników z miejsca na miej­
sce. Koszenie jednego trawni­
ka trwa np. 4 godziny. A co 
dalej? W tym sęk, że brygada, 
na którą powinien czekać śro 
de‘k lokomocji, czeka na nie­
go. Bo, zakład posiada tylko 
jedną, mocno sfatygowaną 
„Nysę”. Wobec takiej sytuacji 
pracownicy tracą dużo czasu 
na przejazdy tramwajami 
(jeśli bez sprzętu), albo ko­
rzystają z kosztownych przewo 
zów bagażówkami. ,

Trudności trudnościami, ale 
100 kwalifikowanych pracow­
ników — nie zrażając się ni­
mi— pracuje coraz wydajniej. 
W tym roku np. planowano 
wykonać zadania za 18 min. 
zł Kwotę tę przekroczy się o 
około 2 min. zł. W przyszłym 
roku ma ona wzrosnąć do 25 
min. zł. Dodatkowe, wypraco­
wane wartości to zasługa prze 
de wszystkim samych pracow­
ników, ich rzetelności. Do wy­
różniających się należy m. in. 
kobieca brygada, którą kieru­
je Maria Chałajdziak. W skład 
brygady wchodzą: Władysła­
wa Budzyń, Maria Wieszcze- 
cińska i Julita Szyszka. Ta­
kich zresztą wysoko kwalifiko 
wanych i dobrze spełniających 
swoje obowiązki jest w Zakła 
dzie więcej, (an)

Dodajmy do tego zdecydowa 
nie większą, niż w latach u- 
biegłych liczbę pacjentów, za­
trutych niejadalnymi grzyba­
mi, którzy trafiają bezpośred­
nio do Ośrodka Ostrych Zatruć 
przy Szpitalu im. Raszei. Obec 
nie leczy się tam 13 osób, wy­
magających nader skompliko­
wanych zabiegów lekarskich 
oraz znacznych wydatków na 
leki. Dość powiedzieć, że 
koszt ratowania takiego jedne 
go „samobójcy — mimo woli” 
kosztuje dziennie 5 tys. zł.

To są sprawy ekonomiczne. 
Nie najważniejsze przecież. 
Ale zatrucie grzybami (przy 
którym nigdy nie ma gwaran-

Amatorów — nader zresztą przy 
jemnego i pożytecznego dla zdro­
wia relaksu — jakim jest grzybo-
branie przestrzegamy
ostrożności nigdy nie za 
Wszyscy zatruci grzybami

więc: 
wiele.
— to

po prostu ofiary własnej lekko­
myślności i brawury. Zbyt kosz­
townej i prywatnie i społecznie, 

(wch)

z Czechosłowacji

cji uratowania chorego) 
duje trwałe uszkodzenie 
troby, nerek i trzustki.

Zgodnie z opinią naszych

powo 
wą-

Infor-
matorów utrzymanie przy życiu 
znacznej liczby osób byłoby nie­
jednokrotnie niemożliwe bez po­
mocy Oddziału Grzyboznawstwa 
Wojewódzkiej Stacji Sanepid — je 
dynej zresztą tego rodzaju pla­
cówki w kraju, działającej wspól-
nie Poradnią Grzyboznawstwa
(adres: ul. Libelta 36 i Sieroca 10, 
gdzie można poradzić się, czy na­
sze „zbiory” są jadalne). Dokonu 
ją oni bowiem analiz, ułatwiają­
cych — nader trudny niejedno­
krotnie do rozpoznania — rodzaj 
zatrucia i tym samym niezbędną 
w danym przypadku metodę i 
środki leczenia.

Najczęstszą przyczyną za­
truć jest muchomor sromotni- 
kowy (bardzo podobny do mło 
dej pieczarki) oraz piestrzeni- 
ca (która jest — wbrew opi-

Z miejscowości Rakovnik w 
Czechosłowacji otrzymaliśmy 
od Jarosława i Olgi Panków 
list z podziękowaniami dla le­
karzy i pielęgniarek poznań­
skiego Szpitala Miejskiego im. 
Strusia za opiekę, jaką otoczo­
no tu ich syna. Spędził on w 
szpitalu 6 tygodni, zmuszony 
do tego nagłą chorobą, wyma 
gającą chirurgicznej interwen 
cji.

„Wszyscy lekarze 1 pielęgniar­
ki — czytamy w liście — nie szczę 
dzili wysiłku, by operacja i dal­
sze leczenie przebiegało jak naj­
pomyślniej, starali się łagodzić 
cierpienia.

Także wszyscy pacjenci, którzy 
z synem razem przebywali, w
miarę
mu 
by

swych możności spieszyli 
pomocą. Brak nam słów,

wyrazić ogrom wdzięczności,

niom niektórych grzybem
niejadalnym). Miejscem zaś, 
gdzie ostatnio zebrano grzy­
by, spożyte przez osoby, któ­
rych nie udało się urato­
wać — są okolice Malty i tzw. 
Lasek Marceliński (gdzie zre­
sztą ostatnio ustawiono ostrze 
gawczą tablicę).

Jest szansa zdobycia zawodu
Ochotnicze Hufce Pracy zdobyły sobie w naszym społe­

czeństwie popularność. W OHP można ukończyć szkołę pod­
stawową, zdobyć atrakcyjny zawód, odbyć zasadniczą służbę 
wojskową. Korzyści jest wiele — nic więc dziwnego, że 
i zgłoszeń dużo.
Ostatnio Wojewódzka Ko­

menda OHP ZMS i ZMW o- 
głosiły werbunek do kilku sta

cjonarnych hufców pracy zlo­
kalizowanych na terenie Poz­
nania i województwa.

Warunkiem przyjęcia do

Z wolsztyńskich fabryk

Meble kuchenne estetyczne 
i funkcjonalne

Prawie 350 tys. segmentów 
wartości 190 min zł trafia rocz 
nie do punktów sprzedaży w 
kraju z Wolsztyńskich Fabryk 
Mebli. Estetyczne, dobrej jakoś 
ci meble, w których co roku 
wprowadza się sporo zmian 
znajdują wielu chętnych na­
bywców. Jak poinformował za 
stępca dyrektora d. s. technicz 
nych Fabryki — Tadeusz So­
kołowski- innowacje te idą w 
dwóch kierunkach; wyposaża 
się meble w sporo nowych, 
funkcjonalnych urządzeń (od 
IV kwartału br. montowane 
będą bardziej estetyczne u- 
chwyty, a w perspektywie — 
nowe urządzenia wnętrz) oraz 
zmienia technologię produkcji. 
(Fabryki pragną zastosować w 
przyszłości do produkcji me­
bli płyty wiórowe laminato­
we).

Ambicją producenta jest 
otwarcie niewielkiego pawilo-

nu w Poznaniu, w którym mo 
głyby być prezentowane wszy 
stkie aktualnie wytwarzane 
zestawy mebli. Dotychczasowe 
starania w tym kierunku nie 
przyniosły efektów. Szkoda, 
bowiem formy sprzedaży mebli 
kuchennych stosowane w poz 
nańskim magazynie przy ul. 
Engla, mogą budzić sporo za­
strzeżeń. Dość spojrzeć na owe
poobijane i 
które oferuje 
tom! Handel 
nowości w

popękane stoły, 
się (ponoć) klien 
nie widzi także 
sprzęcie kuchen-

nym. A przecież w Wolsztynie 
produkuje się prawdziwe cac­
ka. Nowości obejrzymy nieba­
wem na przygotowywnej z oka 
zji Jesiennych Targów Wysta­
wie Problemowej Przemysłu 
Meblarskiego. Nam osobiście 
bardzo podobał się zestaw w 
brązowo-pomarańczow/m kolo 
rze, wystawiany już przez 
Wolsztyńskie Fabryki w 
Związku Radzieckim, (ecz)

hufca w Środzie jest wiek 
kandydata — 18 lat, świadec­
two ukończenia szkoły podsta­
wowej, dobry stan zdrowia o- 
raz skierowanie z Powiatowe­
go Sztabu Wojskowego. U- 
czestnicy mają zapewnione
bezpłatne zakwaterowanie 
dzież i obuwie ochronne, 
płatność za całodzienne

o- 
Od- 
wy-

jaką żywimy dla polskiego naro­
du, dla tych jego przedstawicieli, 
którzy dzięki swej postawie stali 
się nam tak drodzy i bliscy.

Pragniemy przeto wszystkim 
tym skromnym, a ofiarnym lu­
dziom, lekarzom, pielęgniarkom, 
pacjentom i wszystkim pozosta­
łym mieszkańcom Poznania, któ­
rzy nam pomogli i okazali sym­
patię, serdecznie podziękować”.

W piątek 
powitanie szkoły

Wakacje szkolne zbliżają się 
do końca. W piątek, w odświęt 
nym nastroju uczniowie powi­
tają rok szkolny 1972/73. Oby, 
przyniósł wszystkim uczniom 
jak najlepsze wyniki w nauce.

Inauguracja roku szkolnego 
okręgu poznańskiego — jak za 
wiadomiło Kuratorium, odbę­
dzie się 1 września o godz. 8 w 
Zespole Szkół Budowlanych 
przy ul. Grunwaldzkiej 152. (a)

| Tel. 657-18. godz. 8.39—15

kon — między Tygrysem a Eufra­
tem; 18 Przebój za przebojem: 
18.30 Politvka dla wszystkich: 18.45 
Sopot >72: 19.05 Powieść w wvd. 
dźw. '„Złota strzała” J. Conrada; 
19.35 Ad libitum; 20 Reminiscencje 
muzyczne — Janet Baker — mi­
strzyni w Baroku: 20.45 Rytm i 
piosenka; 21.05 „Kolega” — mono­
dram Z. Chądzyńskiej; 21.25 Księ­
życ w technikolorze; 21.40 Złotv 
pierścień — gawęda: 21.50 .1. S. 
Bach — Pasja wg św. I,ukąszą: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Bemibek: 22.15 Trzv kwadran­
se jazzu: 23 Poetyckie nowości 
Ossolineum Henrvk Gała; 23.05 
Muzyka nora: 23.50 Na dobranoc 
śniewa Donald T.autrec.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10.30. 
1? «5. 15. 17. 19. 22.

„Dzlewczyny do wzięcia” — film 
fab. prod. TVP; 10.45 — „Dama 
Pikowa” — filńi prod. TVP (ko­
lor): 14 — Blok Olimnilski (kolor): 
17.30 — Dziennik: 17.45 — Koncert 
Ork. Dętej „Sunraphonu” — pro 
gram rozrywkowy TV czechosło­
wackiej: 18.05 — „Powrót ma lora” 
— reportaż; 18.40 — „Świat i Pol
ska”: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20 — „Dama pikowa” — film 
(nrodukeji TVP
Blok Olimnilski 
rwie ok. 22.10 —

(kolor): 20 30 — 
(kolor). w prze- 
Dziennik.

PROGRAM II: 17.40 — Nasze re
cenzje — program pop.-naukowv;
17.50 
taż; 18.20

Plac Teatralny — repor-

program
— „Krvntonim N” 

pop.-naukowy: 18.50

SRODA — PROGRAM I: 9 —
Kronika Olimpijska (kolor); 10 —

„Orle gniazdo” — renortaż; 19.20 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — „Che 
mia dla kohiet” — teleturniej z 
cyklu: „Sonda”; 20.55 — 24 go­
dziny”; 21.05 — „Tudor” — fab. 
film rumuński.

żywienie wynosi 18 zł, reszte 
dopłaca przedsiębiorstwo. Kaź 
dy uczestnik ma możliwość 
nauki w dwuletniej Wieczoro­
wej Zasadniczej Szkole Bu­
dowlanej dla Pracujących, a 
także odbycia służby wojsko­
wej.

Podobne warunki wymaga­
ne są przy zgłoszeniach do 
Kolejowego Ochotniczego Huf 
ca Pracy ZMS i ZMW w Poz­
naniu. Można tutaj uzupełnić 
szkołę podstawową, (wymaga­
ne jest ukończenie 6 klas). Za 
rebki w okresie szkolenia wy­
noszą około 1200 zł, później do 
2400 zł — oraz po pierwszym 
roku nauki świadczenia przy­
sługujące pracownikom PKP.

Takie same możliwości zdo­
bycia zawodu oferują młodo­
ciane, stacjonarne hufce pracy 
istniejące przy Przedsiębior­
stwach Budownictwa Rolnicze 
go w Kwilczu pow. Między­
chód, Chodzieży, Wągrowcu i 
Gostyniu. Odpłatność za cało­
dzienne wyżywienie wynosi 
tylko 14 zł. Junacy, (wiek — 
J6 lat) mogą kontynuować nau 
kę w ostatnich klasach szkoły 
podstawowej oraz w Zasadni­
czej Szkole Budowlanej dla 
Pracujących.

A więc jest jeszcze szansa 
zdobycia poszukiwanego zawo 
du. Wszyscy chętni mogą pi­
semnie lub osobiście zgłaszać 
sie w Wojewódzkiej Komen­
dzie OHP ZMS i ZMW. w Poz 
naniu, Plac Wolności 18. (zb)

• 23 bm. telefonowałam pod nr 
500-58 do warsztatu napraw radio 
wo - telewizyjnych „Elektronika” 
mieszczącego się przy ul. Strze- 
szyńskiej z prośbą o usunięcie 
usterki w telewizorze. Po połud­
niu zjawił się u mnie młody 
człowiek, któremu powiedziałam: 
że po 40 minutach od chwili włą 
czenia telewizora zanika obraz. 
Człowiek ów oburzył się na mnie 
i oznaimił. że nie będzie czekał 
tyle minut 1 tracił czas skoro ma 
jeszcze kilka zgłoszonych napraw. 
Chciałam więc zapłacić za pełną 
godzinę naprawy byle tylko zo­
stał — nic z tego... pan z warsz­
tatu „Elektronika” oburzony od­
szedł — pisze pani M. Cz. z ul. 
Matejki.
• Zarząd Mostów, • Dróg 1 Zie­

leni poinformował nas, że do 10 
sierpnia naprawi nawierzchnię 
jezdni przy ul. Górki. Mija sier­
pień — piszą mieszkańcy — a prac 
nie rozpoczęto.

0 Na ul. Szydłowskiej (między 
Wołyńską i Niestachowską) rozko 
pano równocześnie z obu stron 
chodniki. Przy tym nie wstrzyma 
no ani też nie ograniczono ruchu 
samochodowego na jezdni. P>®sl 
więc właściwie nie mają przejścia. 
Narażeni są na duże niebezpie-

A Snółdzielnia Pracy ..Włók­
niarz’ 'informuje, że pani Cz. Sta 
nisz odebrała wykonane zlecenie 
z Punktu Usługowego nr 10 bez 
zastrzeżeń. Jeśli jednak klientka 
ma jakieś uwagi zarzad Spóldziel 
ni na jej żądanie wykona zlece­
nie wg życzenia.

A Spółdzielnia Mieszkaniowa 
..Osiedle Młodych” naprawiła u- 
szkodzone oświetlenie w budvnku 
nr 16—20 na Osiedlu Rzeczypospb 
litej.

WFORMUIEMY
Uniwersytet Robotniczy ZMS 

ogłasza zapisy na kursy: przygo­
towawcze na wyższe uczelnie, do 
szkół średnich, kwalifikacyjne I i 
II stopnia (mistrzowskie) radiów® 
i telewizyjne, kreśleń technicznych 
I i II stopnia (budowlanych i ma­
szynowych) oraz na studium 
ków obcych (angielski, francuski, 
niemiecki i rosyjski). Zapisy przVl 
mule w godz. od 15 do 18 sekr®' 
tariat UR zms. ul. Nowowiejskie­

go 29, pokój 47 (III ptr.) tel. 519-97.


